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j (INo) b e ju  Ludnie ot Tarty 22 b. m N« dwa 
prredtem przybędzie Oosarz do Bady, g d rij 

**yozajem, trwającym od r. 1867-ego, odczyta 
?°Wą tronową. Wyjadzie stąd 24 b. m. Prasa 
“■<Uit iwska aomega sią, aby Oesarz odozy- 

4 mową tronową nie w zamku królewskim, 
8 w gmachu sejmowym, sądzi buw em, Łe 

'■ ten sposób bąazie niejako zaznaozone, '4 
£lByatkie zgoła prawa i źródło wszelkiej wła- 
5*5 wypływają z Sejmu. Zdaje u . jednak, 4e 
^ie„nlai zapełnić samodzielnie., ber naziała 
/•r kiernjąoyob, wysunęły tą uowlj kwesty^, 
,l î nie świadozy o pokojowem usposobieniu 
H°Vej wiąk&rośoi. Wedle pogłosek, mowa tro- 

oądaie zawierała tylko uroozyste stwier* 
?*®hie, ie  sią skończył godny ubolewania za- 
>rd i że kraj może wróoió do normalnego 
’ tn ,  nie będzie w niej żadnej wzmianki 
^efcrmne wyboiozej i o rozkładzie robót sej- 

^°Wych. Pomimeoiem wszelkich co do tego 
*?kazjwek zaznaczy Król, ie  zostawia Sejmo- 

•upełną swobodą działania. Prasa kossu- 
^°Wska jest z ceąo zadowolona, ale aomaga 
"W on& jesaoze, aby w mowie tronowej był 
fśąp o polityce zagranioznej, a to snowu dla- 
q B°> neby w ten sposób Sejm arósł do zna- 
, ” parlamenta oalkowicie odrąbnogo pan-
}'*'* JPodobno wzglądy praktyozne taleo- ; |  
^ ie i j ió  w mowie tronowej w rm anką o poli- 
y°? zagranioznej. Mianorfmo — jak utrzy- 
^hją — uważa sią zn konieczne "tłumić ze- 
> ą  f f  [raju agitacją przeo: j  so usuowi 
0 ^iemoami Bzeozyw^ioio, t* agitaoya robi 
iN flu e  poatąpy. Madyarzy byli zawsze wiel- 
t ^  zwolennikami sojnr a z oesarstwem nie- 
J ieokiem. Był on dziełem ioh m ąia stanu z n - 
w* egu, był dla niob korzystny, a wreszoie 
^°henzolleruowir nw nirn byli i

honw dó r jenerał Jekelfr^nssr zamierzą w 1 
on powołań rekrutów, którzy t latach ubie­
głych powf s ni byli stanąć do .iłniby, a w gru­
dniu rekrutów za rok bieiąoy. Jest to Vonie- 
uzne, ponieważ czas ju i zwolnić rezermstćw 
zapasowych, którzy pełnią służbą za innyoh. 
Leoz opozycyjne usposobienie jest jaszoze oak 
silne, że kossutho rski ? dziennik1' robią wie% 
hałas, jch gdyby naprawdę miało sią staó coż 
nielegalnego.

Skutki minionego rozgardyaszu na Wą- 
grzeoh objaw;ają sią w Chorwaoyi, W tam-

oyk poparta przez lndnoio Zagrzebia, zrobiła 
demon.tracyą antimadyarską, ktori

za wągiersh on
■ yjaoiói. Pos clicie sią tu  mówiło, ie  monar 

habsburska jest w a aj uszu z Niemoami
0-, że tak ohoą Wągriiy. Leoi to uspoi.o 

uSl>ie zupełnie sśą Łmieniło w ozasie zatarga. 
. 'dyarzy byli głąboko przekonani, iż z Berlina 
j / J io Wiednia usilne zachąty do odma wir n u  
^kyozeum  w sprawie rozdziału armii; w tem 
,^*®konaniu utwierdziły >ch dzienniki berliń- 

oznajmieniem, śe gdyby Wągry zerwały 
t lP0iaośo z Austryą, to Nietnoy nie zawrą 
^ hiemŁ odrębnego traktatu handlowego Sio - 
j,®111 Madvarey stali sią przeciwnikami trój- 

^  jh-erza, zwróoili oozy n i  państewka beł- 
v- ®> "e^kbiąc tam sojusamkćw, popierali 

o] podczas jej uelnego zatargu z monar 
hababurskr i i  oałą namiątnoioią zaczął 

,*''Wać w narodzie przeciw Niemoom. Trwa 
^  dotychczas. Otóż utrzymują, że dla stłumię- 
^  tej agitacji, mowa tronowa oznajmi, iż so- 

a Niemcami niezmiennie stanowi podsta- 
'  Polityki zagranioznej Amstro-Wągier. 

j. Wogóle usposobienia kossuthowoów woiąż 
2a°*® jest wojownicze. Zaznaczyło sią to do- 
4* ® poaozar wczorajszego wyboru prezy-
^bta stolioy. Wujdomo, że nsi rządów F. i er 
ąV^’®So prezydent dr. Markus zrezygnował, a 
ij, -eozas zamianowano komisarza królewskiego.

wiąo wybierano nor ego prezydenta. 
si°»8dthowcy postawili kandydaturą raazoy 

‘̂ buwej ayrekoyi dr. FtUeppa, który, jako 
^  °hek rady i prezes sckoyi prawni j, pierw­
e j  aaprojr- ctował me płaeio podatków. Po- 
U  jego )ią przyjął w całym kraju i i prawił 
v ®iŁ i spustoszenie. Trzeba go było ar to 
^  Ogrodzić godnośoią prerydenta stolioy. Na 
, /  °°ry przybyli wszjioy ozłonkowie rady, 

nimi ministrowie Polonyi i Daranyi. 
y  ̂  eszoze dwaj inni Kandydaci, bardzo po- 
k'*hi i zasłuzen: obywatele, ale dr Ftłlepp 
^®szedl wiąkasoicią 177 głosów. Taki rezul- 
g? Wyborów powitano ogłuszająoymi okrzyka- 

»Eljen “!
( Wojowuioze usposobienie kodbuthowców 

ożyło sią tak^e w sprawie poboru rekru- 
Bzieumki sią dowiedziały, że minister

 -----------------------------------------------------

tejs^ym sejmie, podczas jego otwaroia, opozt. - -0 -  - - -
ry p u o h n ą ła

niespodnianie z ogromną siłą. Okrzykami 
„Niech żyje król chorwacki! precz z banem!* 
dosadnie zaznhozono dążnożo do oddzielania 
sią od Wągier. Stronniotwo narodowe, które 
uznaje istniejący atusunek, było zupełnie osa­
motnione, a c iciaż tworzy w jejmie wiąk- 

eożó, czuło sią jednak nniejszoioią w tem 
morzu antimadyarskiego wzburzania. W  mia- 
żoie demonstrowano jesaoze gwałtowniej. Za­
raz potem odo ryoya wnioałi projekt ao n- 
chwaly, aby sejm zażądał przyląozinia do 
Chorwaoyi oałegi Adryatyokiegj wybrzeżu, a 
wiąa Dalmaoyi i Istryi, iżby wszystki.i te zie­
mie razem utworryły orobne państwo — i tego 
wniosku większożo nie odr>noita odra, u, wi­
docznie ulegając naciskowi oninii. Ta idea 
zdobywa sobio popularnożó i zapewne moono 
powikła stosunki wtedy, gdy kossuthowoy zno­
wu wystąpią ze swymi postulatami.

Ma sią wrażenie, że żyjemy w czasach 
przejściowy oh; że pokoju nie ma, leoz jest 
tylko rozejm, po którym znowu zerwie się za- 
wieruoha, — może gw ałtow nej iza od minionej.

Zatarg anglo-turecki.
Na ult:m*tum rządu londyńskiego sułtan 

odpowiedział w ostatniej ohwili wnioskiem, aby 
sporne t o r y  tory um na półwyspie Synajskim po­
zostało spornem az do wyroku mieszanej komisji 
granicznej, a tymczasem zarówno tnreokie, jak 
egipskie wojska oołną 1 1 ; nr swe dawne po ij- 
oye. Ambasador angielski w Konstantynopol i 
przyjął ten wniosę aby go przesłać rząrowi 
londyńskiemu, od sieb e jodnak dodtł, te  nie 
uwaz i go za pożądane .ałatwienie sprawy. Ale 
w Konstantynopolu sądzą, że w Londynie, pa­
nuje usposabianie bardziej pojednawoae. F rtn -  
cuaki tygodnik, poświecony spiawom dyploma­
t y  ceny v  £ncrgi~ Franęaiae \ dr i ,  Se zatarg anglo- 
tnreoki w takim t^lko razie skońozy sią bez 
groźnych wypadków, jeżeli nowy rosyjski mi­
nister spraw zagr ulcznyoh p. Izwolski reohoe 
zmienić kierunek swego poprzednika odtrąoi 
zabiegi Anglii o poroanmienie z Rosyą. Leoz 
jeżeli to sią stanie pod wpływem niei deukim, 
który na razie imponuje w Petersburgu, to w ka 
id ; m raiie później nastąpi anglo rosyjskie po­
rozumienie, albowiem chodzi tu  u sprawą w> el- 
kiej wagi i zupełnie jednakową dla Brytan i i 
Bosy1". Chodzi mlenowioi? o to, ie  sułtan pra­
cował od la t wielu nad wytworzeniem pan- 
islrmizmu, który też rzeozywiżoie stał oią p le­
dem silnym i bardzo rozpowszechnionym. La­
tano? i pom gał w tem dziele takoL religijny 
„Senuji oh — pół rycerzy, pół zakonników. 
Kii i; tory senusiiob były z poozątzu tylko 
w Afryce, teraz zaś mnóstwo ioh w całej Ł t j  •' 
Prowadzą oni swą propagandę jedności muzuł­
mańskiej wobeo świata on: eśoijańskiegc szozą- 
śliwie i umiejątnie. Opanowali iolamitów w ln- 
dyaoh angielskich, w Aryi Srodkowtj, należą- 
oej do Bosyi, na Kaukazie, w O h ina t1 i Afga­
nistanie, a tera j iż docierają do Japonii, gdzie 
właśnie wkrótoe sią zbierze kongres wszeobre- 
lig jny dis irzeozenia, j« :a relig i panująoa 
ma Lyó w Japonii. Ponieważ Japończycy wszyst­
ko naginają do celóy. politycznych, przeto mo­
że zeohoą dai pierwszeństwo islamizmowi i 
przez to pozyskać sprzymierzeńców w całym 
wiecie muzułmańskln. Na ów kongres teolo­

giczny w Tokio wyrłał sułtan znakomitych 
teologów i polityków, a warto tu  przypomnieć, 
że niedawno bawiło ,w Konstantynopolu uaoi- 
zwyozujne poselstwo mikada, “ jakie ono mia­
ło cele, o tem w Europie sią nie dowiedziano. 
8uLaii zab cg" o sejuaz wtzystkioh krajów ma- 
homet ińskioh i o to, aby cne go okrzyknąły 
kalifem, czyii woazem i religijnym zwierzchni­
kiem, oo ma tem łatwiej, ie  est władzoą „kra­
iny szoząśBwośc'*, owego arabskiego Jemenu, 
gdi.e Mekka i M idy l  i , gdzie grób proroka i 
świąty głaz Kaaba, Jakon Senussiob — ty oh 
inazulmańskioh krzyLaków — jest 'ałkswioie 
oda ny sułtanowi, a g ' ‘ii, że „wszędzie, gdzie 
muezzin wzywa ■ w icrretu wiernych na mo­
dlitwą, błogosławrone Hat imią kalifa, nastąpoy 
Mahomat- .

Otóż ten panislamiam, na który Anglia 
pierwsza zwróoiła uwagą i pooząła go tąpiń, 
rozwinął sią w ostatnich czas-ch tak silnie, że 
może być niebezpieczny państwom, “ posiadają­
cym dużo muzułmanó a wiąc przedewszyst- 
kiem Anglii i Bosyi. To zaleca im wspólność 
akoyi. Anglia zamierzyła oć rwać od Turoyl 
Arabie, aby sułtan nie był włrdzoą ń kramy 
szoześliwośoi" i , riea  to straoił prawo do go­
dności kalifa. Leoz wywołane przez nią po­
wstanie stoików ar&Dskioh nie pow odło się, 
ohooiaż trwató dwa lata. To jeszcze bardziej 
przekonało Anglią o moralnym wpływie sułta­
na na muzułmanów, o uroku, jaki go otaoze. 
Wzięła sią ona tedy do rzeozy w inny sposób, 
mianowicie rozognieniem jporu granicznego na 
półwyspie dynajskim postanowiła przeoiąo dro­
gą z Azy i jiejsze’ a o Arab, i. Niewątpliwie 

yło w planie angielskim posunąć granioą egip­
ską a i do Damaszku, a znowu nad zatoką 
Persk- rozszerzyć lerytoryum swego wassaia 
emira Kiuweitu w ten sposób, 4 by jego posia­
dłości dotykały nowtj wsohodniej granicy 
Egiptu. W tym cMu nie zawahałaby sią Angiia 
użyó swej flot; iuO> za Śródziemnego. Wszakże 
wysłała na archipelag grecki niepospolicie sil­
ną flot^ pod dowództwem tf óeh admirałów. Dla 
zwykłej demonstraoyi luornkiej przeciw państwu 
ber floty była to r łr, za wielka I zbyteczna. 
Leoz tymezasem stosunki sią zmieniły Sułtan 
ustąpił w sporze granicznym, już odwołał swe 
wo i kc. z p«.łwyspu Synajskiego, a stawia tvlko 
ćądanie, auy mieszana tureoko-angielska komi­
s ja  zjeohała na grunt i przeprowadziła rozgra- 
niozenie, Lerująo sie postanowieniami trakta- 
towemi. Odmówić temu nie sposób, tónib&rcUiej, 
że dyplomac’ tąreoęy zi yowiadąją odwołanie 
sią sułtana do trybunału rozjemozego w Hadae.

Trzeb tedy znowu sarkać innych sposo­
bów n; niebezpieczny pauislamizm. Wspólnie 
z Bosyą (utwo go znaleźó, wiąo oto dlatego 
Ang'ia zabiegr c porozumienie r  oaratem. Dy­
m isja kr. Limbsdorfa, a powołanie p. lzwol- 
skiego na stanowisko ministra spraw zagrani- 
oznyoh spowodowało zwłoką w uktadach, atóre 
,aH prowadził w Londynie rosyjski amb»aador 
hr. ft snkeniorf.

Tygodnik Energie Franęaise kończy swój 
artykuł ułowami „Zatarg anglo-tureoki ty1 ko 
dlatego zapewne sprawił bardzo małe wrażenie 
w Europie, że sią w niej jnż przy wyczajono 
do przymusor. ych sposobów, użyv any* h wzglą­
dem sułtanr. Ali w gruncie rzeozy jest tc za- 
łfl,rg bardzo ważny, iako zapowiedź sprawy tu­
reckiej, która stanie na porządku dziennym, 
kiedy sią w Europie odpowiednio m o i, sto 
sunki“ł

K oresponden<3y  e.
Wiedeń, 14 maja. 

(Klęska varU, socyWistycenej. — Zupetm niępo- 
wod anie strajku te Witków mch. — Zumuntgei? 
budowli w Wiedniu. — Dwukrotny asenterunek 
ua Węgraech — Ju lthu t s»«fa seiabu jeneral- 
nego bar. Becka. — Premiowemu Kwiatów w oknach 

* na balkonach.''
(y). S titjk  w Witkowicaoh zakończył sią 

zupełny kląską partyi sooyhListyoinej. Pc dwn-

tygodn owem bezroboe u musieli otumanieni 
przez sooyalistyoznyoh prowodyrów robotnicy 
skapitulować na osłej liuii, zdać się na ła­
ską i i ełi -Lą narządu fabryki i upokorzeni 
murali:<9, a ciążko pokrzywdzeni pod wzglądem 
jnateryalnym wrócić do pracy na dawnyoh 
warunkach. Przeszło sześćset tysiąoy koror 
wynosi utrata zarobku robotników p&dozat 
dwutygodniowego strajku, wszystkie zaś za­
siłki, wypłacone im z kasy partyjnej, wyno­
siły zaledwie 80.000 koron — wiąoej nie mo­
żna było daó, bo fnndnsze strajkowe są pra­
wie rupełnit wyczerpane — r zresztą nowe 
ogromne wydatki ozekają organ izuoyą sooya- 
listyczną z powodu zamknięcia wszystkich bu­
dowli wibdeńskioh i wydalenia zajątyoh przy 
nich robotników. To też v rżenie wśród ro­
botników, zajętycu w zakładach witkowiokich, 
jest ogromne, a na onegdajszem zgromadzeniu 
w Morawskiej Ostrawie, na którem zapadłe, 
uchwała zakończenia strajku, rozjątrzeni ro­
botnicy omal nie wj łonali dor« inej spn rie- 
dliwośo, na pizybylyoL z Wiednia, Borna i 
Pragi przywódzcach partyi socjalistycznej. 
Zwłasrcza wiedeńscy delegaoi Pergslt i Dom is 
byli najsilniej atakowani i tylko narodowym 
sooyp,listom czeskim zawdzięczają swe ocalenie. 
Do podtrzymania nastroiu r  ojowm jzage wżród 
robotników najo&rdzLj przyozyn.ały sią ko­
biety, a jakaś żona robotnika wdarła sią na 
trybuną i stamtąd piorunować zaoząła nr, 
przywóazców partyi, ni,»jrwająo ioh zlodrie-

{tm i i rabusiami i wzywając zebranych, aże- 
ty nie puśoili ioh eało, dopóki nie zwró­

cą robotnikom tego, oo straoili prznz ten strejk.
Ostateozny bilans tegc swawolnego straj­

ku jest ten, że ani jedno i  żądań, stawianyoh 
pre ćz przywódroóv robotniczych, nie zostało 
uwzglądnioue. Wogóle dyrekoyu zakładów wi- 
tkowickioh oświadozyła, że nawet w dys ru p, 
zaduą naci temii żądaniemi v dawać sią n’e my­
śli, a co do żwiąoenia 1 maja, to z całym na­
ciskiem ponowić możr tylko e .roje już nieje­
dnokrotnie w ti- sprawie składane oświadozb- 
nia, iż poa żadnym warankiem nie pozwoli 
nigdy na to, aby jej robetnioy świętowali w 
dniu 1 maja, i ie  raozej zamknie zupełnie fa 
bryhą, aniżeli ustąpi w tym wzglądzie.

Zdaje sią, że i strejk robotników budo­
wlanych w Wiedniu przyniesie organizaoyr so-
0 ulistyoznej ta ',ą  samą kląską, jak s trtjk  w 
Witkowicaoh, gdyż przedsiąbioroy budowlani 
zdecydowani są nie ustąpić, choćby im przy­
szło przez oał-r lato nie prowadzić budowli. 
Przewidująo jakiś nowy zamach ze strony par­
tyi sooyalistyoinej, zabezpieozyli sią przedsią- 
b’oroy w tym roku o tyle, ie  w kontrakt 
budowlanych wstawili w-runek, ż u.j  odpo­
wiadają za tó, jeżeli wykończenia budowli opó­
źni sią skutkiem strejku, bojkotu, lub lukantn 
robotników. Liczba zamkniątyob budowli wy­
nosi 4b0, a zatrudniały one 81800 robotników, 
w tem około 10.000 murarzy, a resztą uozlarzy
1 kobiet. Na dziesiąoiu budowiaoh, zatrudniają- 
oyoh przeszło 800 robotników, prao_ odbywa 
sią w dalszym oiągu. Głównym powodem obe- 
cnego konfliktu miąćsy robo trakami budowla­
nymi a pn.oodairoami jest żądanie robotni­
ków, aby dla murarzy ustanowiono minimalną 
płacą dzienna 6 koron (dotynhozaa wynosi ona 
4 korony) i ażeby praoodawoy uznali organi­
zacją (rozumie się sooj aKstyozną) mąiów zau­
fania robotników i ty Ikd za jej Dośredniotwem 
przyjmowali robotników i wogóle porozumie­
wali sią z nimi. Przedsiąbioroy odrzucili sta­
nowczo te żąaania, postawione, jak to już w 
poprzednim liżcie zaznaozyłeu:, na r sie tylko 
na dziesiąoiu budowiaoh i postawili rob' tnikom 
ultimatum, że jeżeli oni dó soboty nu wrócą 
na dawnyoh warnnkaoh do praoy, w takim ra­
zie oni >amykają w»*ystlie bud wie w "Wie­
dniu. Przywódzoy sooyalistyozni wyhrąoali i ■ [ 
jak mogli i ohoieli przeoiągn |ć rokowania dc 
przyszłego tygodnia pod pretekstem, że w tak 
ważnej sprawie muszą f vd& ogólne zgroma­
dzenie robotni ló w budowlanych, przedsiąbioroy

jednak nie przy stali na to i wykonali swą gro­
źbą. Party* socjalistyczne dąiy  obecnie do te­
go, ażeby iak najryoLlej ^y^spedyow ać z 
Wiednia wydiloryoh robotników budowlanych 
i nie potrzeDOwać im płacić stałych zasiłków 
podoz&L trwania bezrobooia. Na wszystkich 
dwcroaoh kolejowych snajdnj^ sią tedy ajenci 
socjalistycznej organizaoyi, ktorty posiadają­
cym odpowiednie *,»gitymaoye robotnikom, wy­
dalonym z budowli, kapują bnety jazdy do ioh 
grr n przynależności. Na wszystkuL zaś robo­
tników, zajątyol p-zy budowiaoh, a nic dotknię­
ty cl na i azie li ikautem, a więc na stolarzy, 
blaoharzy, kamieniarzy, sckiarej itp , - nałożyła 
partya sooyalistyozna speoyalny podatek 2 ko­
rony tygcdniowc od osoby!

Z Pesztu donoszą ie  w tym roku odbę 
dzie sią na Węgioeon dwukrotny asenterurek, 
gdyż od dwóoh lal sejm wągierr ń nie uchwa­
lał konryrgentu rekrutów. Pierwszy asenteru­
nek odbyć sią ma wr czasie od 1 do 16 lipce, 
a stawić sią doń mują popisowi z r. 1906. Ci, 
którzy nznani zostaną za zdolnych, zfłosić sią 
mają do służby etynnej w dniu 1 sierpnia. 
Drugi Lsenteruuek popisowych u r. 1906 odbę­
dzie sią w jesieni, a do słałby czynnej zgłosić 
się ma ta drnga partya w dnia 1 grudnia. '

&k:ef sr.tabu jeneralnego Lar. Beck, który 
obchodzi w tym roku jubileusz sześćdziesięcio­
letniej ozynnej służby w wojsku, obchodzić bę- 
i zie nadto w dniu 11 czerwca b. r. drugi ju­
bileusz, a mianowicie 25-ietn Jubileusz piasto­
wania urzędu szefa sztabu jeneralnego. Ce. arz 
Wilhelm II aamierza odznaczyć go w sposób 
nańiwyeza ny przei zamiano war io go właśoi- 
oielcm jeduego z pułków niemieokich. fc^r, Beck 
ukończył w dniu 2l marca b. r. 76 la t życia, 
służbą wo>kową sa i rozpoczął w dniu lb pa­
ździernika J846 jako kadet w korpusie pionie­
rów. Jako podporcoznik odbył kampanią \84fi r. 
na Węgrzech, a 1849 r. we Włoszech. K apita­
nem aostał w roku 1864 i przydzielony z istał 
do jeneralnego cztabu armii wiuskiej. W kam­
panii ! 869 r. odznaczył sią w bitwie pod (Jan- 
dią i przedstawiony został przez jen er da Bei 
schacha do dekoruoyi. Pc skończeniu wojny 
wioDkicj był sekretarzem komisyi wojskowej 
związku ni en teokiego w Frankfurcie nad Me- 

I nem, a w r. 1866 odbył kampanią w Ozeohaoh 
’ i awansował na pułkownka. Jenerałem bryga­

dy został w r. 1873, w następnym ro rn  jene- 
ralnym adiutantem. Cesarza, zaś od 11 czerwca 
1881 r. sto’ na azele sztabu jecnralnego.

Badc gminne znane, nreBoowośoi kąpie­
lowej Baden pod Wiedniem postanowiła wy­
znaczyć nagrody dla tjehm ies kańoów, któriy  
najpiękniej pr*y»trt ać będą kwiatami oun 
i balkony swyoh mieszkań. Osobne nagrody 
ustanowi takżs tamtejsza komisja zdrojowa. 
BepreL^ntajya Badenu ohoe bow.em, abj sam 
widok zewnętrzny domów i will tam tejsryol 
mile uderz..ł oko przechodnia i aby B« den zy­
skał sob'e nazwą miasta kwiatów Niektóra 
miasta nn.m «okief jak Hamburg, Moguncja, 
Cńarlottenburo oddt wna już przyznają nagro­
dy za najpiękniejsze przystrojenie kwiatami 
okien i bali Bnów.

Str ej ki i look-outy,
Witkowloo. 90*/, robotników powróciło do 

praoy.
'Kraków. Strejk piekarzy wczoraj został 

zażegnany,
Caiek. W niitrowiokiej fabryce tanm uy 

\rytucLł wozoraj częściowy strejk. Obóz 
stiśBjkujących roDOtaików budowlany oh został 
p..reź pc. ioyę rozwiązrany, Budowniozowi') wy- 
dhlili 800 robotników. Sooyalistyozna orgaui- 

aoya krajowa, postenowiła 20 proc. płao ro­
botników praoująoyofc przelać do kasy strej- 
kowej, celem udzielenia robotnikom w O ieku 
poparoia. >

Grac Z powodu n eporozumień przy wy­
płacie zarobków, zastrejkowało 400 robotni! w 
szewsk.oh

Józef Korwin.

NA KWATERZE
iDokońezenie).

L "  Gdy tak byłem zasłuohany
W fc“U-rziałem, że ten gamoń
< 7  ■

i zapatrzony, 
Maks obstaio-

-  - -  trykotami, na to samo podąża miejsce.
’ tem: p s t! — wychyliłem si.» z za osła- 

L Jśoegp mię płotu. W tem  przeraźliwy okrzyk 
ii fi< obił sią gdzieś aż o strop nieb iski 
r ‘®,jak dwa żywe maki, błyskająo rączkami 

j  (:®*ami, zawadzając przytem w pośpieohu 
1 Vł *0I» 1ojmoś6, wskoczyły do rzeki. Sły- 

'IśiT1 Łyiko śmiech, głodne kl psy i wy- 
4 ^ '' bąki. Za ohmlę woda podniosła sią je- 
.» 4 ,° ówiero metra a na sohodkach nikogo 

^ i e  było.
\  Tausend D onnerw etter! Paradno! cha, 

^® ha| — śmiali sią ofloerowie,
^ 1  Nakt! Światłe pogasić! Naozynie zabie- 

i pobrzękując ostrogami, z hałasem po- 
z ławek, wyszli z altany.

^®isW° P° śoieikaoh, wy«ypanyob żwirem, 
“J *ili ślady swoioh ciężkich stóp i minąw- 

|®ćd, znaleźli sią na dziedzińcu.
.*>z ohwil ' słyohaó było jeszcze pomią- 

głosy, krótkie suniąoie nóg, brzęk 
5’.*Ł!Lakrotne „Gute Na^Iit!“ — i ofioero- 
^Ik]** w drzwiaoh dworu.
, ''Został tylko poruoznik Willy. 

^ 'a ąw a ay  czapką na ty ł głowy, zaoaiii 
a wywijająo trzoiną, która głośnynr 

41 praeoinala powietrze, dążył do swej

kwatery u k -wala.
Noo była śliozna. epła. Niebo iskrzyło 

sią miliardami gwiazd, a księżyc łagodnem 
światłem obli wał tonąoi w półmroki oh i ciszy 
wioską. W powietrzu unosiła się balsamiczni . 
woń Bkosrontgo siana, a i  pól dalekioh i łąk 
niósł wiaiereV jakieś przyoiszone eoha i ciepłe 
podmuohy,

W  oknach prawie nie było jnż świateł, 
kto jnezoze nie spał, zamiast w dusznej izbie, 
siedział na przyzbie do księżyca. Gdzieniegdzie 
tylko rysowały sią na tle ohat i sadów jakieś 
oiemne sylwetki, a w powietrzu drgały szepty 
i jakby echa pocałunków.

Tylko sklep był rzęsiście oświetlony, 
i wewnątrz panowrł gwar i ruch niezwykły. 
Żydówka uwijała sią pośród pijąoyoh pudoflee- 
rów, _a dowcip aarząo nawzajem dooinkieiu. 
Zyd donos”'* piwo, cygara, zgr.rtywał oo chwilą 
do zatłuszczonych kieszeni drobną, brzęczącą 
monetą i * zadowoleniem gładził sią po 
brodzie.

Poruoznik, pn jnąo skróoić drogi skiero­
wał na łąbą, u rozpiąwszy bluzą, szedł, pogwi­
zdując jakiegoś marsza.

W  tem na polr, za rzeką, zamajaczył ja ­
kiś jasny punkt, a zbliżając sią, ludzkie przy­
bierał kontury.

Porucznik usiadł na złożonem sianie, nu- 
oąo z c icha:

Ani mi cię dała matki 
Ani o<jieo, ani swatka,
Tylko nsta koralowe,

| Cudne nooe te majowe....

Izekał.
Na kładoe „atupotały bose i opy i postać 

kobieca ścieżką przez Łąką zbliżała się ku 
niemu. Nie ozeks■ o dłużej, skoczył ku nad- 
ohodząoej. Ostry krzyk przeszył powietrze, a 
u stóp jego potoozyły sią garnki i ozerwou) 
rozsypały jagody.

— Kk Boga! puśćcie! — prosiła dziewczyn? 
zaoiskająo karozewo rąoej a przerażone jej oozy  
dzikie rzuoały błyski. — Oj! biliby m etka,bili! 
Puśćcie!

Szamocąc się, spostrzegł jej twarz przy 
świetle księżyca. Była mtodą. E ew zawrzał? 
mu w żyłach, poiioróii pałały. Uohwyoiwszy ją 
w pół, pociągnął namiątnie ku sobie.

— Ostrożr i* z ogniem! — zabrzmiało prze­
ciągłe i ,akby żałosne od strony wtóski woła- 
nip, a echo pod lasem, powtarzając je kilka­
krotnie, uniosło w ciemną, tajemniczą dal.

Budziła sią natura z
ońc

roskosznegc snu, z 
promieniami słońca, zwiastuiąoymi brzask dzien- 
njy. Ne Latkach i trawach świeoily drżące kro- 
pell I bryiantowej rosy, kielichy kwiatów roz- 
ohylały swe lirtki. wydaiąo woń rozkcczną i de­
likatną.

Z radośnyim śpie wem rcgćwiprkanyołi pta- 
sz^t miąszały sią głosy trąóki wojskowoj.

1 iwanu obrok — siodłano konie. Bez bluz 
' czapek uwijali n ą  mani, pojąc konie i myjąc 
•ię w plóoiennyoh wiaderkach.

Konie strzygąo usc-u i, riaiy , lub grzeba­
ły kopytami uąkką i wilgomą ziemią i kręcąc 
eią niespokojnie rwały sią do odjnzdu. Do- 
świadoaonytn wzrokiem mierzyli ułan: rai.

eszoze rynsztunek i siebie i z lekkośoią pod­
rzucanych piłek dosiadając k-onl', czyści i wy- 
świeżen: z pośpiechem opuszczali podwórza
i ulice.

N? plaou przed pocztą tworzył sią z ka­
żdą ohwilą większy zastąp ludzi i koni, formu­
jąc oddrial , Składano ukłony wojskowe i krót­
kie ranorty ; a sccząk broni i tentent koni mie­
szały sią z donośnym głosem yydawanyoh roz­
kazów.

V  zakratowanem oknie mządu pooztowe- 
go w narzuconych w pośpiechu na bieliźnie 
mantylach zjawiły się panie, pragnąc oiekr wym 
wzrokiem óbjąo wszystko wsaysskioh.

— Co wojska! — zawołała pooztmistrzyni, 
izglądając na wszystkie strony

— O! jest ten, k tó rj stał w o*nie z opaską 
na wąsuoj i ten, który Magdzię zaczep ał. Oi 
oo ioh jest! Widzisz Jrdśka? — pytała nau- 
ozyoielki.

— A le! przez twoją kudłatą fryzurą nio i ni­
kogo nie widz-.

— G&crasz jak tawjne
— Muszą — odjada i nic nie .sobaozę
— K oi bi ka z tym pod parkanem, o jej! 

jeszozc zlec’1
— Nieob tam t S tary i grubas — zawyroko­

wała nauczy ciel .a.
— Ten na bułanku zgrabny! Człsu nie ma, 

a za dziewozątami o, o! jak zagląda — wąsy 
_aa jak  m otły — ale rudy, wściekle rudy —
ODserwcwała dalej pooztmistrzyni.

— A jedzit i ten oygan, który nas tak wczo­
raj przestraszył. Słnohaj! major to ozy rotmictrr 
tak do niego krzy ozy.

— Dobrze mu tak 1 Dobrze ma ta k ! To za 
no ią  potrąoon., mamą, nukrzyo tała sią na mnie 
krzyczą na niego — mówiłs śmiejąc sic na- 
uozyoielka. ■ ■>

— P atrr! A tc impertynent, zły! czerwony 
jak piwonia, a jeszcze śmieje się i tutaj putrzy*

— O! salutuje!
— Do widzenia! Jazda ns, łeb! — i panny 

rozskakująo s ą z ohiohotem, skryły sią na fu­
tryną okna

To tn, tc tam, mignęła gazies koiorows 
spoanioi Mł rozozoebrana z? oknem głowa. 
Pasące sią spokojnie krówki podnosiły głowy 
i zdziwione oozy kierowały na drogą, flegma­
tycznie przeżuwając paszą, I u d  pies gdzież 
i wabiony hałasem zaszozektl. Zabrzmiała trąb­
ki i zrótka komenda, zakotysałs sią żywa fala 
ludzka i wąż miemąoy sią stalą broni i ja kra 
wemi barwami mundurów, takim porządkiem, 
;akim przy Dy ł, cpuazozał kwaterą. Z szum-m 
przelotnych ptaków oddalali sią dalej i dalej.

Kto ciekawszy — b ag! jeszcze na koniec 
wsi, na wygony, na pagó”ek — as już nic wi; 
dao nie było! Tylko tumany unosząoego sią 
kurzn.

A opustesaaia wioska p rey t eraii wygiąd 
sko.zonego łanr z ‘ rótncJbarWliem ky ieciem. 
"Wieozorem fdąc do kąpieli, panie nie miały 
ju i  gorsetów oni fryrowanyoh grzywek; tylko 
duże fartuchy, wygodne pantofle i cienkie bia­
łe ohusteozki nt głowach.

Ludzi4 zajęoi praca, zanominali już o 
wojaku i w oiohej wiosoe wszystko tocz; ło sią 
zwykłym trybem.



FRSBOLĄD s dni* 16 Maja 1906.
Drezno. Wozoraj po południu około £ wniósł swój projekt be« uprzedniego porozu- 

2000 robotników metalowych nohwaliło pod-} mienia się z K ołem , podobno — jak twierdzą
jąó na nowo rokowania, zerwane w ubiegłym 
tygodniu.

NeumOnster (w Szlezwiku Holsztynie).
Związek fabrykantów tkackich rozesłał do 
wszystkioh fabryk ogłoszenie, które ma byó 
przybite na śoianaoh fabryk, z oznajmieniem, 
źe w razie gdyby strajkujący robotnicy firmy 
Mehrens do środy nie wróoili do praoy, nastą­
pi lukaut wszystkioh robotników zatrudnio­
nych w tutejszych fabrykaoh, tak, iż w prze­
ciągu 8 dni, od środy począwszy, zamknięte 
zostaną wszystkie fabryki tkackie. Lukaut do­
tknąłby kilka tysięoy robotników.

Sarajewo. W kopalniaoh węgla i żelaza 
w Zenioy wybuohł strejk. Strejkująoy obrzuoili 
żandarmów kamieniami i strzelali z rewolwe­
rów. Żandarmi dali ognia. Trzeoh robotników 
padło trupem, pięoiu odniosło rany. Jeden żan­
darm jest ranny. Odeszły stąd do Zenicy dwie 
kompanie wojska celem wzmocnienia tam tej­
szej załogi.

Sarajewo. W Zenioy wybuohł strejk naj­
pierw w prywatnych kopalniach żelaza. Straj­
kujący przeszkodiili robotnikom rządowej ko­
palni węgla zjechać do kopalni. Następnie wy­
buohł strejk powszeohny. Zaprzestało praoy 
około 1600 robotników. Fabryki i składy są 
zamknięte. W  Zenioy panuje wielkie wzburze­
nie. W Mostarze strejk skońozył się.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Komendant portu petersbur­

skiego Kusmioz, który się bardzo surowo ob­
chodził z robotnikami został — gdy usiłował 
wczoraj (w poniedziałek) wstrzymać robotników 
od święoenia 1-go maja — zabity.

Petersburg. Robotnioy ogłosili, że nie bę­
dą urządzali demonstraoyi. Kilka fabryk za­
groziło tym robotnikom wydaleniem, którzy 
nie przyszli do roboty dnia 1-go maja. Polioya 
rozwinęła w niedzielę i wozoraj energiozną 
działalność, szozególnie w dzielnicy robotniozej, 
i o trzynała w tym oelu karabiny, a została 
nadto wzmocnioną. Wojsko znajdowało się w po­
gotowiu. Naozelnik polioyi zapowiedział, że gdy­
by przedsięwzięto demonstraoyjny pochód, on 
go środkami legalnymi a energioznymi unie­
możliwi.

Petersburg. Wozoraj (w poniedziałek) ja ­
ko w dzień 1 maja gazety nie wyBzły. Pałao 
Dumy był silnie strzeżony.

Petersburg. Członkowie Rady państwa 
odbyli prywatną naradę nad adresem do cara.
Sprawa amnestyi wywołała różnioę zdań. Hr.
W itte oświadczył się za amnestyą, jako jedy­
nym środkiem uspokojenia umysłów. Amnestyą 
nie może, jak sądzą niektórzy, dać powodu do 
rewoluoyi. Czas przeprowadzić likwidaoyę 
samowoli administrsoyi. Jeżeli Rada państwa 
zażąda amnestyi, oar jej z pew ośoią nie od­
mówi. 8zipow postawił wniosek o rewizyę 
ustaw zasadniczych.

Petersburg. Gubernatora tomskiego An- 
ozewskiego oddano pod sąd za roztrwonienie 
pieniędzy skarbowych.

Dąbrowa Górnloza. Do koszar konsystu- 
jąoego tutaj oddziału kozaków jakiś młodzie- 
nieo rzuoił bombę. Przyrząd wybuchowy ni­
komu szwanku nie wyrządził. Natomiast sto- 
jąoy na warcie szyldwaoh przed koszarami wy­
strzelił do uoiekająoego sprawoy zamachu i za­
bił go na miejsou.

•  , *
Korespondent petersburski warszawskiego

Stówa podaje znamienne szczegóły o usposo­
bienia i poglądach posłów włościańskich do 
Dumy, zebranyoh w Petersburgu. Pisze on:

Odbywają się tu narady ohłopów posłów.
I  rzeoz charakterystyczna — w największej 
tajemnioy. Zdołałem dotrzeć do jednego z po­
słów ohiłopskioh i rozmawiałem z nim przez 
kilka minut. Za nio nie ohoiał powiedzieć ani 
jak się nazywa, ani z jakiej jest gubernii. „Na 
oo panu wiedzieć? Ziemi nam trzeba, nauki 
także trzeba. A resztę to się powie w swoim 
ozasie*.

Znaozną częścią ohłopów zdołał już za­
władnąć „Związek ohlopski". Dawnie] było to 
stowarzyszenie prześladowane. Obecnie zorgani­
zowało się ono w formie party i parlamentarnej, 
nietykalne. Grupa radykalna, jak tylko można 
być radykalnym. Ponieważ nie przypuszoza do 
siebie nikogo, kto tylko nosi surdut i krawat, 
budzi w ohłopaoh to szozególne uozuoie, będąoe 
największą psyohologiozną zagadką w dziedzi­
nie polityki: zaufanie chłopskie. I  ohłopi, któ­
rych usiłowano oddać w pańszozyznę ludzi, bę- 
dąoyoh polioyantami wśród posłów, emigrują 
ooraz bardziej z ulioy Kirooznej, gdzie urzą­
dzono im przez biurokraoyę rządową prawie 
bezpłatny pensum, na Newski Prospekt, gdzie 
zagnieździł się „Związek chłopski".

To, oo mnie spotkało w pogoni za wy­
wiadem z posłem ohłopskim, jest także i n- 
działem prasy petersburskiej. Ani jeden z dzien­
nikarzy nie jest w stanie przeniknąć na ze­
brania ohłopskie. A że wytłómaczono jakoś 
ohłopom znaozenie i użyteczność prasy, zdecy­
dowali się w końcu udzielać pismom komuni­
katów ze swoioh posiedzeń. Znamienna rzeoz, 
iż w tyoh komunikatach nie ma ani jednego 
nazwiska. Ogłasza się, oo mówiono na zabra­
niu. Ani słowa o tern, kto mówił. A trudno 
pojąć oel tej ostrożności, gdy się weźmie pod 
uwagę, iż ma się do czynienia z posłami i gdy 
się przejrzy treść narad. Głównie idzie ohło­
pom o to: utworzyć ohłopską partyę w Du­
mie, ozy nie ? Paroie za strony kadetów, aby 
nie dopuścić do osobnej, ohłopskiej, stanowczej 
grupy parlamentarnej, jest bardzo silne i być 
może, iż zwycięży. Tyoh, oo przekonywali, iż 
„partya kadetów jest pańska i szlachecka", za- 
krzyozano. Długie rozprawy, w których brało 
udział ośmdziesięoiu ohłopskioh posłów, zakoń­
czono tern, iż postanowiono zaprosić kilku ka­
detów do wyłożenia swego programu. Ogólny cnie ta ostatnia nadzieja ma być zawiedziona, 
duch narad był ta k i : „Można przyjąć oały największy więc ozas postawienia granioy

niektórzy — zwlekał z zadośćuczynieniem żą­
daniom Koła, bo liczył na to — jak utrzy­
mują — oo mu poradzić mieli młodoozesi, a 
mianowioie, że Koło polskie zaskoczone małą 
liozbą mandatów dla Galioyi ofiarowanych w 
projekcie rządowym i wogóle niekorzystnemi 
dla siebie warunkami narodowemi, w rezultacie 
po targach zadowoli się mniejszą zdobyozą, 
niżli ta, o której mówiło ofioyalnie. Jakkol­
wiek więo Koło polskie nie stało się przyozy- 
ną upadku bar. Gautsoha, to jednak słusznem 
jest zdanie, iż dymisya jego winna być zu­
pełnie dostateozną satysfakoyą dla Koła. To 
też odezwały się najpoważniejsze głosy, że 
teraz już stanowozo ozas zaniechać polityki 
złego humoru i realnie przystąpić do zawar­
cia kompromisu w sprawie reformy, która ina­
czej bez wpływu Koła mogłaby się stać usta­
wą. I, jak brzmią nasze informaoye z najwia- 
rygodniejszyoh źródeł, rzeczywiście te rozumne 
głosy zwyciężyły i kompromis jest już faktem 
dokonanym, jakkolwiek jeszoze niezatwierdzo- 
nym ofioyalnie przez parlamentarną komisyę 
Koła, która, ohoć jej ozłonkowie na żyozenie 
ks. Hohelohego w przerwie obrad Izby pozo­
stali w Wiedniu, od ozwartku zesz. tyg. je­
szoze nie odbyła posiedzenia. W arunki, na 
których — jak się dowiadujemy — stanął ten 
kompromis, są naprawdę korzystne dla nas i 
dowodzą, jak dobry rezultat dała polityka 
realna, a jak zgubnem mogłoby się było stać 
dąsanie się. Kolo polskie po myśli swoioh 
ozterdziestoletnioh tradyoyi, jest stronnictwem 
popierającem to wszystko oo do równowagi, 
siły wewnętrznej i zewnętrznej państwa jest 
potrzebnem i pożyteoznem.

Skoro więo raz uznano reformę wyborczą 
jako dla państwa rzeoz konieczną, to zasadni­
cze sprzeciwienie się jej, lub postawienie ta ­
kich warunków, któreby równały się w pra­
ktycznym rezultacie zasadniczej negaoyi, było­
by ze strony Koła odstępstwem od tej rozu- 
mnej, wpływ i powagę Koła stanowiącej, a 
rozwój krajowi naszemu zapewniająoej trady­
oyi. Zwycięstwo zwolenników kompromisu sta­
ło się świetnem przezwyciężeniem tego niebez­
piecznego momentu, od którego mogłoby się 
było rozpooząó szkodliwe zboozenie z drogi. 
Oczywiśoie nikt rozumny, ani koohająoy naród 
nie żądał od Koła, by przystąpiło do kompro­
misu na warunkach narodowo szkodliwych. Ale 
jeszoze baron Gautsoh gotów był. do ustępstw. 
Potrzeba było tylko dobrej woli. Gdy ta wola 
się znalazła — przyszedł do szutku kompro­
mis. A warunki jego są, wedle informaoyi na- 
szyoh, następujące: 100 mandatów dla Galioyi 
tak rozdzielonyoh, iż 72 z nich będą zapewnio­
ne Polakom. F -żytem rząd przyrzekł popierać 
jak najgoręoej sprawę rozszerzenia autonomii 
krajów koronnych. To przyrzeozenie rządu ma 
tern większe znaozenie, iż ani Niemcy, ani 
Ozesi właśoiwie nie są przeoiwnikami tej my­
śli, a jedynie przeoiwnyoh jest jej kilku po­
słów ze skrajnych, radykalnych obozów pol- 
skioh, tj. garstka t. zw. skoncentrowanych de­
mokratów. Tedy powodzenie tej idei uważać 
można za zapewnione.

Tutejsza Die Zeit donosi, że kompromis 
rządu ze stronnictwami stanął na następujących 
zasadaoh: Galioya 100 mandatów (a w tern 
Polaoy 76, Rusini 26) Czesi 101, Niemoy 217. 
Na razie po wołany oh zostanie trzeoh ministrów 
bez teki. Niemoy wyznaozyó mają dra Der- 
sohattę, zaś Polaoy i Czesi mają oświadoeyó, 
ozy chcą, by dotyohozasowi ministrowie dla 
Galioyi i Czeoh pozostali, ozy też desygnują 
inny oh, jako swyoh mężów zaufania. — Parla- 
mentaryzaoya oałego gabinetu przeprowadzoną 
będzie natyohmiast po załatwieniu przez Izbę 
posłów reformy wyborozej.

*  •

Wiedeń. Deutscknationdle Correspondene do­
nosi, że poseł Prade na odbytej z ks. Hohenlo- 
hem konferenoyi zażądał bezwarunkowej ró­
wnowagi między blokiem niemieokim i sło­
wiańskim; każda zmiana w podziale okręgów 
wyborozyoh miałaby być związaną z większo- 
śoią dwóch trzeoioh Izby. Żąda dalej wydania 
rozporządzenia, regulującego sprawę obsadza­
nia posad urzędników państwowych w Gze- 
ohaoh. Ks. Hohenlohe odpowiedział, żanieohoe 
mięszać sprawy reformy wyborozej ze sprawa­
mi polityoznemi i narodowemi. Gdyby na 
punkoie reformy wyborozej nie miało dojść do 
kompromisu między Niemcami i Ozeohami, to 
rząd wówozas przedłoży własny projekt, który 
jednak nie będzie już mógł byó zmieniony.

Praga. Narodni Listy zajmują się w osta­
tnim numerze sytuaoyą polityozną i piszą, co 
następuje: „Jest rzeozą niezmiernie trudną
w obeonych stosuckaoh odróżnić, co jest powa- 
żnem żądaniem, a oo polityoznym manewrem. 
Jeżeliby jednak Niemoy rzeozywiśoie upierali 
się przy tern, by trzeoia część ludnośoi miała 
absolutną większość, to obowiązkiem naszej 
reprezentaoyi narodowej jest wystąpić stano­
wozo przeoiwko tego rodzaju naruszeniu pier­
wiastka „równości", którego celem jest utrzy­
manie narodowyoh przywilejów. Reprezen­
tanci narodu ozeskiego nie powinni popie­
rać reformy, która możeby przeprowadziła 
emanoypaoyę polityozną jednostki, ale za to 
oddała oałe narody w niewolę jednego. — 
Dążenie hs. Hohenlohego do zparlamantaryzo- 
wania gabinetu można z łatwością pojąć, my 
jednakowoż oałej tej akoyi nie traktujem y po­
ważnie z tego powodu, źe pierwej należałoby 
rozwiązać wszystkie wielkie kwestye, a obeona 
chwila jest jak najmniej do tego stosowną. Za- 
stępoy narodu ozeskiego dali się już niejedno­
krotnie zwieść przyrzeozeniom rządu, następnie 
niewykonywanym. Narazili się na to, że coraz 
bardziej traoą grunt pod nogami, że ooraz wię­
ksze niezadowolenie powstaje w kołach wybor- 
oów, a wszystko dlatego, iż sądzili, że umiar­
kowanie doprowadzi ich przecież do oelu. Obe-

hego na rzeoz strejkującyoh robotników. Oto i i pokrycie dalszych bezpośrednio następujących
starosta tamtejszy IncLra zabronił urządzenia f wydatków. Celem przysposobienia funduszów na o 
zgromadzenia robotniozego i poohodu. Na in- j procentowanie i amortyzacyę pożyczki uchwaliła 
terwenoyę ze strony posłów Pernerstorfera i ] laba podwyższyć dodatek do podatku na rzecz Izby
Adlera, ks. Hohenlohe zatelegrafował do na 
miestnika, aby pcuozono Indrę, że ma prze­
strzegać wolności zgromadzeń i wogóle po 
ludzku obchodzić się z ludnośoią robotniczą. 
Treść telegram u, zredagowana w jłowach bar­
dzo energioznyoh, dzięki niedyskreoyi stała się 
głośną i budzi wielkie wrażenie.

Z izby sądowej.
Lwów 16 maja.

(Kradsieie w  Winnickiej fabryce tytoniu.)
Opierająo się na wynikaoh rozprawy od­

stąpił prokurator od oskarżenia kilku pod- 
sądnyoh, mianowioie: Teodora Majewskiego, J 
Stan. Poozki, Szymona 'Wilczyńskiego, Anasta- 
zyi Koblównej z W innik i Józefa Fisohera ze 
Lwowa, oraz zażądał zarekwirowania aktów 
urzędowych fabryki, oelem stwierdzenia faktu, 
że począwszy od roku 1902 sprzedawano wy- 
szkartowane tu tki fabrykom papieru. W  związku 
z tym wnioskiem, prosili obrońoy oskarżonych 
o powołanie właśoioieli i zarządców odnośnych 
fabryk oelem stwierdzenia, iż wysortowane 
tutki kupowali agenoi, którzy mogli je odsprze­
dawać, a nawiązując do zeznań Arendta, wniieśli, 
by powołano na świadków: respioyenta m. 
straży akoyzowej i strażnika Muchę, a to na 
stwierdzenie tego, że rewizye były bardzo do­
kładnie przeprowadzane, tak, źe W olf nie mógł 
absolutnie nio przewieść do miasta bez wiedzy 
straży akoyzowej.

Przesłuchiwanie wymienionych w akcie 
oskarżenia świadków już skońozono. Będą je­
szoze tylko ci przesłuchani, których powołała 
wozoraj obrona.

KRONIKA.
Lwów, 16 maja.

Kółko ziemianek. Dnia S Btyoinia b. r. za 
inicyatywą kilku pań z okolioy Jarosławia, Pru- 
ohnika i Kańozugi weszło w życie „Kółko ziemia­
nek". Przewodniczącą Kółka jest p. Helena Wol­
ska z Siennowa, zastępczynią p, Jadwiga Poleska

0 8 pro., pooaąwszy od dnia 1 lipca 1906 r. Nad­
to uchwalono : rozpisać konkurs na plany budowy
1 poruczyó wyznaczenie nagród i szczegółowe 
przeprowadzenie tej uchwały komisyi budowy; 
polecono prezydyum Izby, aby wdrożyło rokowa­
nia z gminą miasta Lwowa o przyznanie ekwiwa­
lentu za oddanie lokalności gminnych, obecnie 
przez Izbę, względnie przez muzeum zajmowanych, 
oraz poczyniło starania u rządn i kraju o przy­
znanie subwencyi na budowę muzeum; wreszoie 
polecono prezydynm zwołanie knratoryi muzeum 
technologicznego dla uproszenia jej do współdzia 
łania przy budowie muzeum.

Pożar. Dziś o godz. 3 nad ranem epalił się 
parterowy domek przy ni. Janowskiej 62, będący 
własnością b. prezydenta miasta dr. Małachow 
skiego, a zamieszkały przez kilka bardzo nbogieh 
rodzin robotniczych. Na szczęioie mienie ich zdo­
łano wynieść nieuszkodzone z płonącego domu.

Owacye dla Polaków. Z Petersburga do 
noszą: We czwartek po skończonej uroczystości
w pałaon Zimowym, gdy posłowie wyszli na ulicę, 
zgromadzony tłnm urządził owaoyę posłowi ziemi 
mińskiej, Ledniokiemu, który ukazał się na kruż­
ganka w towarzystwie nbranyoh w barwne sukma­
ny posłów Manterysa i Nakoniecznego. Przy wej- 
śoiu do pałacu Taurydzkiego, na okrzyki tłnmu: 
„Nieoh żyje konstytucya!“, Lednicki odpowiedział: 
„Niech żyje swoboda narodowa!" Wówczas tłum 
zawołał: „Niech żyją wolni Polacy!"

Święto kwiatów urządza Rada szkolna 
okręgowa we czwartek 17 maja o godzinie 5-ej 
popołudniu w szkole wydziałowej żeńskiej im. św. 
Elżbiety. Rozdane będą uczenicom kwiaty do pie 
lęgnowania, a przytem odbędą się piodukoye de- 
klamaoyjne i wokalne.

Dwa Koła polskie w Petersburgu. W Du­
mie państwowej utworzyły się — jak to doradza­
liśmy — dwa Koła polskie. Jedno, złożone z po 
słów pochodzących z Królestwa Polskiego, liczące 
84 członków, i drugie, złożone z posłów z dawnyoh 
ziem litewskich i ruskich, liczące, jak eię zdaje 24 
członków. Wstąpią bowiem do niego pp. Lednicki 
i Janczewski wybrani w Mińsku, a którzy pierwo­
tnie mieli wstąpić do rosyjskiego klubu konstytu- 
oyjnych demokratów, czyli tak zwanych Kadetów; 
następnie X. Trasun z Witebszczyzny, Łotysz ro-

apokój łączy z niepospolitą energią. Oryentuje się

z Rozwiennioy. Kółko obejmnjs trzy działy, mia­
nowioie : filantropijny, ekonomiczno - gospodarczy j dem, i X. Songajło z grodzieńskiego, Litwin rodem, 
i literacki. Przez krótki stosunkowo czas przystą- > wreszoie chłop Marcin Snkoski z pow. bialskiego i 
piło do Kółka 82 ziemianek. Zjazdy odbywają się dwaj ohłopi z gubernii wileńskiej. Wyrosłoby ono 
co miesiąc kolejno w domach pań należących do do liczby 26 członków, gdyby do niego wstąpili

program kadetów od biedy, i  wyjątkiem., 
punktów agrarnych*.

Włośoianie nie wypowiedzieli jeszcze swo­
ioh dezyderatów formalnie. Ale nie trndno ioh 
zgadnąć: Gała ziemia!

Sytuacya.
P iszą  nam i  Wiednia 14  bm .:
Jutro stanie nowy prezes gabinetu przed 

parlamentem, a stanie w położeniu od swego 
poprzednika o wiele łatwiejszem, a to dlatego, 
ze nie potrzebuje dopiero przedkładać projektu 
reformy wyborozej, gdyż wniósł go już baron 

antsoh. Przede wszy stkiem o wiele łatwiejszem 
aiż barona Gautsoha będzie stanowisko ks. Ho- 
aealohego wobeo Kota polskiego. Bar. Gautsoh

„Dotąd, a nie dalej !" Spodziewamy eię, że po­
słowie nasi wrćoą na drogę polityki stanowczej 
i męskiej, która buduje tylko na własnyoh si- 
taoh i na własnem prawie. W innem miejsou 
piszą Narodni Listy z kół parlam entarnych: 
„Projekt poprawienia reformy wyborozej jest 
nie do przyjęcia. Nie zgodzimy się na niego 
nawet za oenę reformy, którą obecnie kładzie­
my na planie drngim. Będziemy przedewsmyst- 
kiem żądać wypełnienia naszyoh żądań naro­
dowych, a grożenie ze strony Niemoów opozy- 
oyą nie imponuje nam zupełnie. Przyszła obe- 
onie chwila, w której rząd musi się stanowozo 
oświadczyć za nami lab przeoiw nam. Według 
tego dalej postępować będziemy."

Wiedeń. Z Asoh donoszą do pism tutej- 
szyoh o energioznej interwenoyi ks. Hohenlo-

Kółka ziemianek. Postulaty każdej i  nich uchwa­
lają się większością głosów; kwestye omówione 
i streszczone olpisnją się dla nieobecnych i wraz 
z programem praoy na bieżącej sesyi rozsyła się 
im. Każda z członkiń przedstawia krótki rys swych 
czynności w czasie między sesyami.

„Kółko Ziemianek* nie wohodzi w attrybn- 
oye Tow. św. Winoentego a Paulo, ozyni jednak 
miłosierdzie po wsiach, wśród służby, naleźąoej do 
Ziemianek; nie wkracza również w działalność 
Kółek rolniczych, a poucza wiejskie gospodynie 
poprawnego gospodarstwa; nakoniec rozszerza ono 
pożyteczną lekturę, rozdając między lud odpowie­
dnie książki, broszury i dzienniki. Oby to bardzo 
pośyteozne Stowarzyszenie znalazło w całym krają 
naśladowczynie!

Błogosławieństwa dla Kółka udzielił X, bi­
skup Pelczar. M  C.

Na pogrzebie ź. p. Stanisława Gniewo­
sza śpiewał ohór alumnów ruskiego seminaryum. 
Bito  wyjaśnia przyczynę, dlaczego to się stało, oto 
mianowicie donosi ono, śe śr p. Stanisław ~ Gnie­
wosz zapisał 10.000 K. na ruską cerkiew w Tro- 
ściańou pod warunkiem, że chór alnmnów semina­
ryum ruskiego będzie śpiewał na jego pogrzebie.

Teatr lwowski przechodzi pod dyrekcyę p, 
Ludwika Hellera dnia 1 lipoa. Że zaś gmach tea­
tralny potrzebuje wielu naprawek, przeróbek i o- 
czyszczenia, przeto p. dyrektor Heller wywozi swą 
trupę ze Lwowa na lipiec i sierpień, mianowioie: 
operę do Krakowa, a dramat do Krynicy. W Kra­
kowie wystawione będą naprzód opera Orefioego 
„Chopin", potem pójdą „Samson i Dalila", „Wer­
ter", „Manon", „Lohengrin*, „Carmen*, „Aida*, 
„Opowieści Hoffmana* eto. Aleksander Bandrow- 
ski śpiewać będzie w „Lohengrinie* i „Samsonie* 
i  p, Oleską. Zapewne usłyszą mieszkańcy Krako­
wa także A. Leliwę. Pewną część wieczorów wy­
pełni operetka. Dnia 20 sierpnia zarówno personal 
operowy, i personal dramatu wrócą do Lwowa 
i do dnia 1 września odbywaó będą próby, a w o- 
wym dniu teatr na nowo i uroczyście zostanie 
otwarty.

Zatwierdzenia wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór dra Władysława Czaykowskiego, posła na 
Sejm krajowy i adwokata krajowego w Przemyślu, 
na prezesa, a Władysława księcia Sapiehę, właści­
ciela dóbr w Krasiczynie, na zastępcę prezesa Ra­
dy powiatowej w Przemyślu.

Konkurs na posadę notaryusza w Dynowie, 
rozpisuje Izba notaryalna w Przemyśln. Podania 
do końca maja. *

Omach giełdy i muzeum technologicznego 
we Lwowie. Panowie Zaoharjasiewioz i Sosnow­
ski zakupili w roku zeszłym parę starych jedno­
piętrowych domków w ul. Akademickiej (za Ka­
synem miejskim i w ul. Batorego), domy owe ro­
zebrali i zamierzali przez te grunta poprowadzić 
nową nłioę, któraby łączyła u l. Akademicką z ul. 
Batorego. Natrafili jednak na takie trudności ze 
strony Magistratu, że musieli projektu tego zanie­
chać. Mianowicie Magistrat tak pokierował oś owej 
projektowanej nowej ulioy, i« jeden jej konieo 
musiałby mieć wylot na ulioę Zimorowioza, drugi 
na ulicę Kamienną, wskutek czego powstałaby ta­
ka kombinacya, że przy załamaniu tej nlicv utwo­
rzyłby się kąt zupełnie nieużyteczny i pp. Zacharja- 
aiewioz i Sosnowski ponieśliby znaczne straty. Nie 
ohoąo się na to narazić, wspomniana firma zanie- 
obała budowania nowej ulioy i postanowiła nabyte 
przez siebie w tym celu grunta odgprzedaó. W pierw­
szym rzędzie zwróciła się z propozyoyą do Izby 
handlowej i przemysłowej, która już oddawna no­
siła się z myślą zbudowania dla siebie własnego 
gmachu. Nad sprawą tą obradowała właśnie wczo­
raj Izba' i uchwaliła zakupić wspomniany grunt 
za oenę 370.000 K. (po 812 K, 60 h. za jeden 
sążeń kwadr.) i wybudować na nim gmach na po- 
mieszozenie Izby, ewentualnie giełdy targowej i zbo­
żowej, oraz mazenm technologicznego. Na pokry­
cie kosztów zakupna gruntu i kosztów całej budo- 
wy wyznaozono maksymalny kredyt do !,woty 
1,200.000 koron, z tern zastrzeżeniem, że koszto­
rys szczegółowy budowy będzie pełnej Izbie do

dwaj Polaoy wybrani w Besarabii pp. Damiano 
wica i Sioiński. Natomiast prof. Pietrażycki wy­
brany w Petersburgu i prof. Sierszeniewioz wybra­
ny w Kazaniu, oświadczyli stanowczo, że muszą 
wstąpić do Kadetów. Może to i lepiej. Wszystkich 
posłów katolików w Dumie jest już podobno prze­
szło 60-oin. X. biskup Ropp, jako sam poseł, od­
prawił w kościele św. Katarzyny, w przeddzień 
otwarcia Dumy umyślne dla posłów nabożeństwo 
poprzedzone krótką i treściwą przemową okoliczno­
ściową. W prezbiteryum nstawiono 60 krzeseł dla 
posłów. Oozy porywali nasi posłowie od kmie­
ci: zamaszysty Manterys w krakowskim ubiorze, 
poważny Ostrowski w skromnej ówitce radomskiei, 
a zwłaszcza Nakonieczny w lubelskim stroju szafi­
rowym. szlachecki kontusz przypominającym.

Zapisać jeszcze winniśmy, że Koło posłów 
z Królestwa Polskiego nie wybrało sobie prezesa, 
lecz kiernje niem delegacya, złożona z trzech 
członków, i uchwaliło, że będzie nosiło taką oto 
urzędową nazwę: „Poselstwo Królestwa Polskiego 
w Dumie WBiechrosyjskiaj".

Uprowadzenie więźniów. Z Warszawy do­
noszą : W sobotę o godz. 9 rano do szpitala w
Tworkach zgłosiło się 2 mężozyzn, którzy na pod­
stawie załączonych dokumentów zażądali wydania 
im 2 więźniów, pozostających w szpitalu pod ob- 
serwacyą lekaiską. Więźniów tych strzegła warta 
wojskowa. Gdy więźniów wyd»no nieznajomym, ci 
przebrali ioh w przygotowaną odzież, poozem 
wszyscy wsiedli do bryczki, czekającej za murami 
szpitalnymi i odjecbali do lasu Komorowskiego w 
pow. grójeckim, gdzie wszelki ślad ich ginie. 
Uprowadzeni więźniowie nazywają się: Pietrzak i 
Rybiński.

Napad opryazków. Z Warszawy donoszą: 
Onegdaj przed godz. 6 wieczorem na stacyę Skier­
niewice przybyła pociągiem p. Marya Puławska, 
24 lat lioząca małżonka właściciela dóbr w gu 
bernii kaliskiej. Na stacyę wyjechał po nią p. 
Bronisław Okęcki, 62-letni jej wuj. P. Okęcki i 
p. Puławska wsiedli do wolantu i odjechali szosą 
rawską. W drodze pomiędzy godz. 6 a 7 wieczór 
napadło na nich 4 uzbrojonych opryazków, którzy 
strzelając z browningów, osaozyli jadących. Panią 
Puławską zabili na miejscu, p. Okęckiego zaś zra­
nili dwoma kulami w rękę i bok i odebrali mu 
dobrowolnie już oddany pngilares z pieniędzmi, 
poczem pozostawili ich na szosie. P. Okęcki, choć 
ranny i 62 lat liczący, pojechał wolantem do 
najbliższej zagrody włościańskiej, gdzie zawiado­
mił ludzi o napadzie i zarządził pościg za bandy­
tami. Tymczasem zdołali oni jeszcze napaśó na po­
wracającego tą samą szosą do Skierniewic lekarza 
miejscowego, dr, Stanisława Rnbickiego, liczącego 
66 lat. Dzielny jednakże lekarz, mając rewolwer, 
zranił jednego z nich, poczem towarzysze rannego 
unieśli. Zarządzony wczas pościg zdołał ująó trzech 
bandytów. Czwarty, ranny, zbiegł.

Muromcew, prezes Dumy rosyjskiej, liczy 
lat sześćdziesiąt parę. Jest to postać okazała. Gło­
wa wznieś ona w górę. Włosy i broda siwe. Na 
twarzy wyraz powagi, rozumu, szlachetności. Na­
leżał zawsze do tych. oo usiłowali przyśpieszyć 
nadejście dnia wolności. Pracował na polu nauko- 
wem jako pisarz i profesor, a także w instytu- 
oyach srmorząda. W listopadzie 1904 roku znalazł 
się w liczbie tyoh stn, którzy podpisali W Peters­
burga żądanie konstytuoyi. Był to wówczas czyn 
wielkiej odwagi obywatelskiej. Pan Straszewioz 
pisze o nim:

Poznałem go u Lednickiego na pierwszym 
zjeździe polsko-rosyjskim. Opowiadał żywo i nie­
zwykle zajmująco o świeżyoh zdarzeniach. Kiedy 
się rozpoczęły rozprawy o stosunkaoh naszych, 
odezwał się pierwszy z Rosyan. Do tej chwili 
brzmi w uszach moich jego głos głęboki, me­
taliczny : «

— To wszystko, co się działo dotychczas w Pol­
sce, uważam za hańbę! Szczęśliwy jestem, że mo­
gę to powiedzieć przedstawicielom narodu pol­
skiego...

Pod jego prezydencyą zapadła w rok potem 
uchwała „Ziemców", domagająca się autonomii Pol 

zatwierdzenia przedłożony i suma kredytu w gra- j ski. Podczas przerwy spotkałem się z nim na soho-
nicaoh kwoty 1,200.000 K. zostanie wówczas OBta* J daoh. Był promieniejący

szybko, ani na ohwilę nie traci ■ uwagi toku roz­
praw, nio daje się im wykolejać. Wtedy j®̂> 
w listopadzie roku zeszłego, mówiono o jego prz®' 
wodnictwie w Dumie, jako o pożądanem. Wybrano 
go jednomyślnie. Bardzo to wymowne świadectwo, 
jaką jest pierwsza Duma rosyjska.

Wynagrodzenie za pakunki, składane w gar­
derobie na dworcach kolejowych. Dotąd miniet0' 
ryum kolei żelaznych nie płaciło woale za tak 0 
pakunki, jeżeli przepadły. Od 1 lipoa płacić bę­
dzie ze każdy paknnek 100 koron.

Bandytyzm w Warszawie. Onegdaj wiec»>
rem zdarzyły eię znowu dwa zuohwałe wypadk’ 
bandytyzmu. Pierwszy z nich zaszedł o godzi0*0 
6 wieczorem na rogu ulic Nowogrzybowski01 1 
Przyokopowej. P. Sper, kasyer budowy tramwajów, 
szedł w towarzystwie dysponenta przedsiębiorstw®) 
inżyniera Kernera, oraz kilkunastoletniego syn® 1 
niósł przeszło 1.600 rubli. Na rogu NowogrzyboW- 
skiej podbiegło do nioh kilkunastu rabusiów, któ­
rzy zarzuciwszy im płachty na głowy, powalili i0b 
na bruk. Przy inżynierze Kernerze, oraz synu P■ 
Spera rabusie nio nie znaleźli, pozostawili ifb 
więc w spokoju, grożąc jedynie rewolwerami, aby 
nie śmieli wzywać pomooy. Pan 8per bronił 
rozpaozliwie. Rabusie porwali na nim ubranie W 
strzępy, a znalazłszy 600 rubli w bocznej kiesze­
ni, uciekli.

Drugi wypadek wydarzył się o tejże prawi0 
porze na drodze Górczewskiej za rogatkami Wol­
akiem], Na przejeżdżającego powozem do majątk0 
swego znanego przemysłowca p. Ulrich* napadło 
kilkunastu nzbrojonyoh w rewolwery zbirów, któ­
rzy rozstawieni wzdłuż drogi, rozpoczęli strzelanie- 
Jeden, uzbrojony w browning, wskoczył na sto­
pnie powozu i pięścią wybił szybę, przez którą 
chciał się przedostać do środka, inny usiłował za­
trzymać konie i ściągnąć stangreta z kozła. Po­
zostali, goniąo powóz, strzelali doń. Jadący, wci­
śnięci w kąt powozu, nie mogli stawić najmniej­
szego oporu; na szczęście wylęknione konie po­
niosły i d >biegły do Góro, ntajątkn p. Ulricha. Ra­
busie, widząc, źe nio nie wskórają, noiekli.

Z Radomia donoszą: Banda uzbrojonyoh ra­
busiów napadła onegdaj na dwór p. Ludwika Lip­
skiego w Klikowie. Pana Lipskiego, starca 90-1®" 
tniego, rabusie powalili na ziemię; groźbami re­
wolwerów obezwładnili służbę i splądrowawszy 
cały dwór zabrali gotówkę, srebro, kosztowność} 

t. p., oraz 2 klaoze ze stajni, poozem zbiegi 
bezkarnie. Poszkodowany oblicza straty na prze­
szło 10.000 rubli.

Na dwór p. Leona Przanowskiego w Kr*' 
snem, w gubernii lnbelskisj, napadła banda uzbr0; 
jonych rabisiów, którzy, .grożąc śmiercią p»E’ 
Przanowskiej, pod nieobecność męża, zmusili ją &c 
otwarcia kasy ogniotrwałej i zabrali z niej r°' 
bli 700,

Temperatura dnia 12 maja o godz. 7m0) 
rano wynosiła: w Galioyi zachodniej —f-15, we Lwo 
wie-}-14, w Tarnopolu -(-16, wCzerniowcach 
w Wiedniu +  16, w Salcburgu -(-13, w Gracu 
w Pradze —f-IB, w Tryeśeie -f-16, w Abbazyi -M f' 
w Raguzie -f-17, w Budapeszcie -j—16, w Berli­
nie -j-14, w Hamburgu-f-12, w Monachium ■+-1*’ 
w Zurychu —f-13, w Genewie -J-18, w Lugano 
w Anglii —j-10, w Paryżu —f-18, w Biarritz -j- 

Nizzy -}-14, w półnoonych Włoszech 
we Florencyi -}-14, w Rzymie -(-16, w Neapol 
+  16, w Palermo - j - 16, w Madrycie-+11, w 
lolmie +9 , w Petersburgu —}—10, w Wilnie -+V ’
W Warszawie + 14, w Moskwie +-16, w Kij 
-+16, w Odessie —|—1A, w Serajewie -+11, w Belg1*' 
dzie -+-17, w Bukareszcie -}-14, w Sofii +-11, w£c°- 
stantynopolu +19, w Atenaoh -+18 (Temperatorl 
według Celsiusza).

Zmarli. W Stanisławowie Ignacy Zdra*9’J' 
notaryusz, w 88 r. żyoia.

Stan powietrza. T- o g 7. r*no  -+ 13 R, * '
-+ 16 R. w cienin, +- 20 na słońcu. Bar. ^  ' 
Spada. W południe ulewny deszcz, zresztą ślio®0 
pogoda.

Ruch kobiecy. j
— Moi panowie... mówicie o ruohu kobiecy0} 

Podług mnie, najniebezpieczniejszym jest rn°i*

teoznie ustaloną.
Izba upoważniła prezydyum Izby do prze­

prowadzenia rokowań z instytuoyami bankowemi 
oelem zaciągnięoia pożyczki w kwocie na budowę 
potrzebnej, a w szczególności już obecnie do kwo­
ty 600,000 koron na uiszozenie ceny kupna grantu

— To ważna rzecz — mówił — bardzo ważna! 
Nam potrzebna była taka sprawa zasadnicza, 
idealna, aby się zjednoczyć, aby się dżwigaó, aby 
wykazać siłę i szczerość naszyoh przekonań huma­
nitarnych.

Prezydent wyimienity. Wielki, niezachwiany

kiedy piękna kobieta zarzuca mężczyźnie ręo« 
szyję t...

Nowoczesny.
— Czy pan też jeździ na automobilu, p00, 

Gustawie?
— O nie, pani, ale wybornie chodzę na 

nogach.

— Dokąd tak szybko ? — Do filii Domu dy 
nów 8. Soheina, ul. Hetmańska 8! Niezwyk 
wspaniałe i tanie dywany oryentalne i kraj" 
materye na obioia mebli, zasłony do okien i k°°e' 
Ceny nader przystępne.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: (po r#* '

„Dobrodziej złodziei," tragikomedya Irzykowski01 
i Mohorta. We środę „Gejsza," operetka Sid0^  
Jonesa. We ozwartek „Dobrodziej złodziei," ‘'r0Ś 
komedya Irzykowskiego i Mohorta.

Repertuar teatru krakowskiego. We f K 
clę „Wioek i Wacek* Przybylskiego. We ozW*rF 
„Miłostki" Schnitzlera. W piątek „Dziady" A-  ̂
okiewioza. W sobotę „Moloch" Wł. J. Zalewski0̂

Literatura i sztuka,
* Z  teatru krakowskiego. Jednym z najp0f, 

kniejszych bezsprzecznie wieczorów bieżącef0 , 
zonu było przedstawienie „Księcia Niezłom0*^, 
Calderona w oudnym przekładzie Słowackiego,^, 
ry — jak wiadomo — nietylko jest przekła 
ale i do pewnego stopnia przetworzeniem, n ^  
szczeniem" nietylko formy, ale i ducha tego P^ 
matu. Przedstawienie tej tragedyi, która na gC,ft' 
pojawiła się po raz pierwszy w roku 1874 (* 
kowie, z p. Ładnowskim w roli tytułowej),, 
nieść należy na raohunek obecnego kierów0’̂  jt 
krakowskiego teatru z tern większem uznan 
wystawa była tym razem istotnie a rtysty  > 
w kostyumach, zarówno jak w dekoraoy00̂ ^  
zwłaszcza w umiejętnem zastosowaniu ®: yW 
świetlnych, nad ozem czuwał znowu glówn,ek£)f>' 
dy, a zaszczytnie już ze swej działalności 00 Cc 
torskiej znany artysta-malarz p. Karol Fryc*'p+ 
do atrony aktorskiej, to główny ciężar nieP0 
tego zadania spoczął tu oczywista na wyk00 f ’ 
roli tytułowej, któiym był p. Tarasiewioz. 
trzeba dodawać, iż zwłaszoza na punkoie o0' 
wogóle stylu deklamaoyjnego — tak niest* 
raz bardziej na soenie polskiej się zatracają0̂  
wywiązał się on z tego zadania prawd®1 
mistrzowsku. Sekundowała mn dzielnie rr 
roli Feniksany p. Solska, pełna, jak zaW0*0 . 
nośei i finesyi, niezrównana pod względe*0^ ^  
wniczośoi pozy i gestu. Królem TangerOi f 
dobrym, był p. Jednowski. Mniej szczęśl* }̂t^ 
mimo widocznej staranności, wypadł Mulej p1 ^  
szewskiego. Reszta grającyoh wywiązała 
swego zadania poprawnie. Wyborny był *
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Sosnowski w roli Tnradanta. Przyięcie było 

®pte; p, Tarasiewiczowi zwłaszcza na kilka 
Nastawieniach zgotowano przyj joie owacyjne,

^  . Czasowy pobyt tego wybornego deklamatora 
. ®oenie krakowskiej umożliwił jeszcze wystawie- 

“lf jednej z . ajlepszyoh i najciezawstych komedyi 
'pirowekich: „Wiele halasn o nio“ (w prie-

, L. Ulricha), prawdziwej perty humoru
"'‘Ńitjkn Eola Benedykta w interpretacyi p Ta- 
iewioza straciła może nieco z właściwej tej po- 

, Ni mbaszności, natomiast wprost doskonałą na- 
y Ot-zwaó kreacyę, jaką w roli Beatryczy diła 
Solska. Piszący te słowa z pmyjemnością kon-

V) i**1 
,*l(Uie

j &tBje, ii przepowiednie jego na tern miejsca nie- 
'No podawane, spełniać się jni zaozynają powoli, 
okazyi tej kreaoyi znakomitej artystki nawet 

Mbardziej jej nieohętni augnrowie krytyki miej- 
w nie mają dla niej dość słów pochwały i nie 

i t l ą  wprost sestawiać jej gry z grą Modrze- 
[Nstiei, ongi w tej samej roli tak pamiętne świę- 

sakoesy. Co do p. Solskiego w roli Doy- 
”‘r¥'fego powiedziano o nim po prostu, że dał on 

iv*Wdziwe aroydzieło gry oLarakteryst jczno-ko- 
w sam raz utrzymane na giamcy, od któ-

Nczyn* się karykatura“. Resztę ról we „Wiele 
”*bu o nie* z powudzeniem odtworzyli pp Aika- 

na, Jednowski, S -nisławeki i Zelwerowicz. 
,#lka szkoda doprawdy, ii odjazd p. Tar_3iewi- 

. * zaledwie na dwukrotne wystawienie sztuki po- 

. °hł. Czyiby nie daio się pozyskać dla Krakowa 
1 W t  tego artysty, lub czy nie byłoby wskaza- 

^  zaangażować przecie p. Mielewskiego, artystę 
’’ awnego i wszechstronnego, którego brak tak 

otkliwie na kaidym kroku odczuwa i się daje? 
v Faustyna Morzyoka: „Powrotne faleu. Dzie 
^  strof powieściowych z iycia współczesnego. 
n^oLtwa. Naniad ueoethnera i Wolffa. Kraków.
1 Gebethner i Spółko. 190'

Jak tytuł napuszony, troohę mistyczny, tro- 
nadęty, tak i cała książka robi wraienie, że 

^Nia ją usoba, która nie miała zbyt wiele rzeczy 
powiedzenia ludzkości, więc tę odrobinę, jaką 

'‘"■'dału myśli i obserwaoyi, napr wdę odrobinę, 
> ł a  w szatę tak mądrego styla, ii czytelnik oo 
tu i trzymuje się i sanuje sobie pytanie: oo 
‘ moie znaczyć? Oto naprzykład na stronicy 

a więo na samym początku powieńe", zatem 
(( częfici nfcworn. w której autor zwykle jeszcze 

się być jak najprzystępniejszym, ieby za- 
jj względy czytelnika, opowiada nam pani 
j °Nyoka, jak bohaterowie jej powieści: Wacek 
j *°U szli we dwo)e nad potokiem sznmnym 
j 1»°8lądali kłosy swych noznć i myśli, jeszcze aie- 

‘-łs, zaledwie kwitnąoe, lecz jni wezbrane 
- wnie rodząjną soczystością*.
Rodzajną tę soczystość opiBnje atorka jak 

Hpnje (cytujemy dosłownie):
. „Tola w tej obwili, w bolesnym serca ucisku, 
eg ła  jasno, krytycznie jak misterne zarodki pa* 
 ̂.Jtniozyeh roztocz) — śnieci, sporyszów, twar- 

t| }®tnyoh jemioł w duszę się jej wpleniły i wre- 
'e jak egzotyozną, olbrzymią refleksyą, mogły 

C*7ć korzeń jej dacha, Z tern gorętszem, m - 
jNie,8zem uwielbieniem spojrzała na towarzysza, 
DhŜ l n iąrego obok w jakimś nimbie spokojnej, po- 

*Łłi-—  : -:ała mu swój podziw
wyniosłą, a zarazem

j ekstazy i wypowiedziała

cię

*1 ekstazy i 
{, * tą duszą iegu mocną,
?8tą i unielsk^, jakąś zda się niedostępną.

I  skąd ty taki, przyj aoielu drogi? i oo 
uczynić mogło? — pytała, iskrami spojrzeń 

Kłąb duszy mu zaglądając
Co mię uczyniło takim, jakim jastem ? O, to 

intnioya kobieca kaśe ci odczuć, śe coś 
''v * mem tyciu, oo nad ducha boski wysiłek, 

„ jC - inalsie mistrza, moc woli — zdolniejsze 
L  * dassy człowieka zrobić cuda — z przegni- 
tórj **tanek wypalić dyament przeczj sty, i uiszoze- 

* W SWyob głębiaoh moo twórczych tycia
Jastków .

ł, ''“ Tu nie ja takim jestem, to mnie coś takim 
*Niło..

łt i <ie,t ■ił*' — grom i iywioł — nieświadome- 
*, *>ata materyalnego wieozne przekleństwo, a 
I *domego ndnohowienia pierwiastek najistotniej- 

drożnego Lucyfera potęga, przez samego Bogn 
,,łyoię4one to cierpienie*, 

tią Próbka ta wystarcza czytelni! owi, dc pozna- 
ky , *tyln pt ni Moi ryckiej i ocenienia wi systkioh 

oNi-Jternych zarodków pasotytniozych rozto­
k i  które stanowią jej twórczą inteligenoyę. W 
illtt.,ym °i%Sfn powieść, dowiadujemy się, że Tola, 

LwieL tak uwielbiała Wacka, sprzeniewierzyła 
si?- Antorka powiada 

(J, »W szary, drobny, codzienny pyłek powsze- 
trosk sypie się obficie zwierzchni naukórek 

irmk.h îtr  g5 j i  wysypał się. Była oni na 
a traf zrządził, śe na tyra odozycie zna-

ducha' 
l,> o ie.

jakiś dr. Henryk i siedział w fotelu obok 
07 i  eduuała się ona jsmn, więo zagadał do niej, 
njp Nu odpowiedziała, kilkanaśoie frazesów zamie- 

1 sobą, dnohy iob zbliżyły się do siebie i on 
,t “"proponował sobadzkę. Ona jednak na to nie 
^■tała, bo mogł]by stąd powstaó plotki.

A więo woale widywać się nie namy? — 
**dnąi s niedowierzaniem.

Tego ni * mówię, ais... nie dokończyła bladej 
^Nay pełń*.

O, >kśe był jej wdzięczny, śe go ostrzegała 
j^*d tum posiouem mdikiem iipiogost—em, coby 

Niierziło i splugawiłc aazdą chwilkę idealnego. 'mierziło i i
1 setknięeia.

więc oo pociniamy ? — dopytywał jej po- 
oiekawy

k,.'  Bie wiem — wyszeptała bezradnie i śmier- 
* śal jej było odejść i z trądem na prośbę de- 

°^ała się śmiałą,
W  1W ł pan kiedy zsohoi napisać do mnie — 

wrasseis eionntko.
\  ^arkastyozny uśmiech rozchylił blade neta 
^'*ora, lsoz myśl oyniozną szybko w sobie stłu- 

1 po chwili jnś dziecięco radośnie wykrzyknął:
. 1 ai.zal jest pomysł boski, ale nieob pani 

się i nie obraia się. Czujesz to dobrze, nie 
f męśotyzną, ani kobietą, ale dwoje wol- 

uuohów choe szczerzej w głąb dusz swych 
łL,**ó Nic nas wiązać, ani krępować nie moic 

zdobywajmy sobie prawo obywatelstwa 
Podniośleiszyoh spotykania się bez zezwolenia 

poporuej nawet czci skalania, bez fero- 
mrówozych sądów i wvrohów nad nami, 

^Nami. Obeonie noiekam od ludzi w eiohy 
®iyiery wschodniej, przyjaoiołom nawet 

^tjj^°dne dając adresy, wykreślam się z gorączki 
Powszedniego, podróżuję. Czy pani tak samo 

M̂ łi się nie mogła?... Wypadkiem przecież
W  9 *awsz i wssędzie spotkać się mogą? Czy

^ 6.^idząo, że się waha, przewrotnie i niepo- 
ij.-Nie wyśmiewa Bię z nowoczesnej Małgosi, 

0 rola Mefista jeBt

Miękko wyczuwa, śe jnś mośna, i szybko 
zapytuje:

— Czy woli pani między Boooo i Bapallo — 
Marguerttę ?

— Marguereta... za nio na świeciu! — wykrzy­
knęła. — Jak ieś imię kobiece nielubi >ne, to dla 
mnie zła wróśba — poeryła śi rtem.

— Więc mośe Bapallo ? — zapytywał doktor 
zachwyoony darem jej rzucania iskierek wesołości 
niefrasobliwej w chwile di matyoznej duszy nie­
pewności.

— Rtpallo... podoba mi się dświęk tego wy­
razu. Na pewno, zgoda! — zdecydo 7 ła się nagle 
i stanowczo.

Nie ujmując nawet’ jej ręki na pośegnanie, 
wyszeptał złowrogo:

— Odcznłaś ni kaz wszechwładnego przeznacze­
nia i mnie to bardzo oieszy — zakończył banalnie.

Tola w tej ohwili pofalowała już danego 
slow* lecz było jnś za późno*.

Z dalszego oiągn pcwieśoi dowiadujemy się, 
że Tola dotrzymała słowa dr. Henrykowi. Wpraw­
dzie matka oburzyła się Ba jej propozycję, śe oto 
ni z tego, ni z owego pojedzie sobio na Ri- 
▼ierę do Genui i do Neryi i zaczęła się domyślać, 
iw , it ktoś, który ją do tej wycieczki uamw ria, a 
kiedy Tola dalej utrzymywała, śe dlr.ego tylko 
ohoe wyjechać na Rivierę, i« to potrzebne jest dli* 
je, zdrowia, matkr sarzuoiła jej, śe pierwszy raz 

życiu kłamie przed nią. Wywiązali się wsku­
tek tego między tą emanoypowaną p»nną a jej 
matką, która, powiedzmy tu nawiasem, by 'a  doktor­
ką medyoyny, następująca charakterystyczna ros- 
mowa:

,  — Nia, to nie jest kłamstwo, to tylko samo­
obrona nistyaalnośoi mojego .  i mojej indywldnal- 
nuści — gorąco uaprzeezyła Tola.

— Więo przedemną, nawet przed matką śmiesz 
ukrywać i tajemnicą otaozaó jedną może z najwa­
żniejszych chwil w swojem żyoia?

— Nie wiem, czy będzie ona najważniejszą — 
i sama wogćle jeszcze nio nie wiem o tern, oo się 
właśoiwie n«wet nie zawiązało w węzełek najlżej­
szy. Jednak jest pierwsza błyskawiczna oliuień 
zapowiedź i duszność przed bnrzą, moie wioher, 
zły sti rzec rozwianą miotłą swej biody rozetrze 
groźne mmury i stanie się — nio, a może obieca­
ne będzie dotrzymanem, cudne bnrry odrodzenie 
wstrząśnie mem łonem, zajrzę w jasnowidzeń nad­
ziemskich szczęść przelotną błyskawicą.

— Przeozuwam, śe jest ktoś, co e^zeltnje twoją 
i tak nadto rozmarsoną głcwę Jego nazwisko?

—- On dla mnie, a ja dla niego, imion nin po­
siadamy, nie jesteśmy nawet kobietą — mężczy­
zną. — Słuchaj, dwoje wolnych duchów, w dusi) 
swe głębiej zajrzeć pragnie i musi.

— To straszne, to coś w redzajn obłędu — za­
drżało serce mttki tajemnicą, wewnętrzną swą me­
wa i pod wpływem okropnej tej myśli ostro prze­
mówiła :

— Nie pnszozę eię! nie pojedziesz I.,.
— . o- ełowa w.ncoj! — roLkaznjąoo też zawo­

łała Tola. — Swojem pojęciem szczęścia mnie nie 
uszczęśliwisz, ja  muszę mieć moje własne! Wiele 
mówiłaś mi razy, jak babunia zrozumieć nie umiała 
twojej do ojca mego miłości i ty od niej żądałeś 
~a>.ełnej swobody, ja tylko tego żądam dziś od 
oiebie i ty mi to dać musisz. Moża inna .matka 
mogłaby mi zabronić, ale ty nie, nie mas* prawa...

— Ach!... — zdołała tylko wykrzyknąć matka.
Tola natychmiast odczula srogi i okrutny

poL "ztk który tak bezlitośnie wymierzyli oaobie 
najukochań ieej i błyskawica żalu ścisnęła jej ser­
ce i zaraz była u nóg matki.

— Przebaos! — bełkotała w rozpaczy.
Wkrótce., po ohwili osią myślą zatopiła się

w tern... jakich niebanalnych ezczęść staną się go- 
il. .... bo im szafiry fal tajemniczo do dusz szep­
tać będą.9... do gwiezdnych niebios Italii, jzkio ma­
rzenia popłyną w zwyż5...

A seroe biednej matki sobodziło w cierpień 
noc czarną. Nikt jednak nie odgadł, co krył jej 
wewnętrzne duszy świat. Dla ludzi i na pokaz 

bardzo spokojnie i taktycznie układała wyjazd 
córki, tak, ak gdyby sama gorąoo go pragnęła.* 

panna Tola pojecbaia do Norvi, g Izie już 
nr nią czekał doktor Henryk. Pocięli więo flirto­
wać, spaoerować nad brzegiem morza, przechadzać 
b po parkaob, a im bliżej się nawzajem pozna' 
wali. tbm więcej się przekonywali, że nie są woale 
dla siebie. Oi & utrzymywała, te w rozmowie 
nim nie szybuje po oceanajh ducha, on zaś o- 
twiroie jej pewnego dnii powiedział, że jest zwy' 
czajną kurą domowego chowu. To ją dotknęło i 
chuiała się tłumaczyć, ale on jnś jej nie ałuohał i 
jak autorka swym malowniczym stylem powiada: 
.samotnie ozarną sylwetką poszedł błądzić po 
« laeb parku*. Nazajutrz się rozjechali. Tola wró- 
oiła do matki i tam zastała swój pierwszy ideał 
Waoława Dowgirda.

Naiuraluis nastąpiły wyjaśnienia, potem roz­
staniu się i śmierć, zdaje się samobójcza Waołrwa 
Zresztą nie przyjmujemy na siebie odpowiedzial­
ności, ozyśmy dobrze zrozumieli enigmatyczny styl 
autorki, mnóstwo kropek, nieaomówień i jakich! 
ryraień dziwacznych, takich naprzykład jak „lala 

śrzebi ostatecznej1 — dosyć, śe dowiadujemy się 
w kofl^u. ii na cmentarz w Wilni* przyohodzi 
codzień jakai czarne ubrana dama, daje ubogim, 
siedzącym przy drzwiach cmentarnych jałmużnę 
chodai na grób kogoó, kto był dla niej „zrzebie- 
niem — przeznaczei iem*. Autorka chętnie używa 
wyrazu „s/zelię,* jakkolwiek w dzisiejszej pol- 
szozyżuio jest on prawie nieznany, zwłasroza, śe 
mamy lepszy wyraz ua oznaczenie losu.

O d

ir.sctele *łoiył dowody, — otucha zagrzewa nasado ze rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo)
6 96—7‘16, za anstryao’ »  (71 dc 74 kilo) 6*96 
do 715.

Zu jęczmień morawski OOO—0-00, z do­
liny Morawy ChOO- -OOO, słowaoki 8'40—8-90, 
ze staoyi nad środkowym Dunajem 0'00—Cuu, 
północno-węgierski 8*25—9'00, jęczmień ne pa­
szę 7-16-7-60.

Za kukurudzę węgierską 7'10 do 7'2&, 
serbską 6 95—7‘10, C;t  ąuantin 8'2o—8-65.

Za owies węgierski w poślednich gatun­
kach płacono O OG—OOO średnie gatunki 8 35 

ofiarujcie ile kto | do 9‘55, prima 9*46—9'76. 
zbożnego dzieła, j _

?Ti  iilh

i nadzieje, wstępuje w skoła :ane serca nasze.
T ak , i.apełnia nas nadzieja, śe przy pomocy 

Bośej zbudujemy kościół własny dla nas Polaków, 
który będzie nam opoką i zabozpieozeniem naszej 
narodowoćci na przyszłość. Nadzieję tę powiększa 
w nas i ta jeszom okoliczność, śe Jego Ex. Naj- 
przewielebniejszy X. Biskup, serdecznie a publi­
cznie (Eatrella N. 46 , 4 marua 1906 r.) myśl 
budowy świątyni własnej pochwalił i zatwierdził, 
oraz swą wysoką protekoyę i pomoc przyobiecał.

Zwracamy się przeto do Was koobani Ro- 
daoy z prośbą: wspomóżcie nas, 
mośe, dorzućcie grosz wdowi do

Głos nasz zwracamy, począwszy od Kuryty 
by i kolonii polskich w Paranie, aś do tych, oo 
n  kraju 0>ców pozostali i do tych, oo rozpruzzeni, 
różne zakątki świata zamieszkują.

Nie mówoie kochani bracia, żeście wy nom: 
zbudowali koś. ioiy swe e, więo i my sam* mamy 
swój -budować. Chwaloi > Pana, że Wam pobłogo­
sławił, aie n e  zapominajcie, że my nie tylko dla 
jiebie ten kościół pragniemy zbudować, ale i dla 
Was. W Kurytybie bowiem, okok stałej ludnośoi 
naszej, przebywa zawsze około trzech tysięcy 
dzieoi Naszych, zostających tu w służbie, na na­
uce w handUcL lub warsztatach, J do czasowo 
szukających zarobku.

Więo ofiarujoie, co możecie, a kościół w Ku- 
rytybie gdy stanie, będzie wiekowym pomnikiem 
naszej jedności narodowej, dla której stwierdzenia 
ni przestrzeń, n' miejsce nie stanowią przeszk<dy.

Zwracamy się do Was pełni nfnośoi, że za­
miary nasze znajdą wśród Was pcparcie, a Bóg 
Wszechmogący i Gzęstoohowska nasza Orędowni­
czka, za pray ozyną patrona nauzego św. Stanisła­
wa, stokrotnie Wam ofiary ^asze wynagrodzi. « 

Kurytyba, d. 4 kwietnia 1906 r. 
Komitet: Jótef Kies, «ian Fance, Sylwester 

Or-dakowsk', Francistel Małecki, Stefan Ott*, Jó­
te f Bednarsk,, Jóeef Błencki.

Braoia najmilsi. j
Jako kapłan — więo jako oiciec i opiekun 

duchowny; jako Polak — więo jako brat i przyja­
ciel, oałą duszą’ łąozę się <sti szlaohetnem poutauo- 
wieniem moiob miłych braoi i parafim, którzy przez 
Komitet wybrany odzywają się do wezystkioh Po­
laków o pomoo w czynie Bogn miłym yetawie- 
nia przybytku pańskiego na cześć i chwałę Stwór- 
oy, a pożytet wieczny i doczesny naszego narodu. 

Uważam za stosowne tu dodać. — że
1) Imiona i uaswiska szlachetnych ofiarodaw­

ców wpisane zostaną do kjięgi fundatorów i Du 
brodziejów kośoioła na nieczystą pamiątkę.

2) W pierwszą nitisiolę każdego miesiąoa, 
na intencyę wszystkich, w księdze wymienionych 
ofiarodawców, odprawianą będzie uuma, i

8) Oo rok, w dzień św. Stanisław*, patrona 
naszego kośoioła i całej Polski, na intencyę tychże 
fundatorów, ofiarodi woów i dobrodziejów, odpra- 
wiaLem będzie nroozyste nanoś ństwo po wszystkie 
czasy.

Kurytyba d. 4 marca 1906 r.
X. Stanisław Tred tałowskt.

Ofiary przesyłać naleiy pod adresem r O. i K. 
Anstro-Węgierski Konsulat w Kurytybie;

Redakoya Oatety Polskiej w Kurytybie i X. 
Stanisław Trzebiatowski, Ig de Maio N. 82 Cnri- 
tyba — Pai na — Brazil

§ Cuny lwowskiego targu aprowlzaoyjnego
w tygodniu od 7 do 14 maja. Ceny w koronach 
przeciętnie >a 1 kilo.

Br-anira 0.00, oielęoina 1-20—1.80, fasol niał 
0.86, czerwona 0.00, groch łuszczony 0 46, niełn- 

sczonj 0.29, gęsi (para) 00.00, jaja pam 0.12, 
kopa 8.80, jagły młyn. 0.80, indyki (para) 22.00, 
kapłony (para) 12.00, kaczki (para) 5.00, kury kar­
mione (i ora) 6.00, nrozęta większe (para) 0.00, 
krupy perłowe nr. 1 O 42, nr. 8 0.84, jęczmienne 
0.28, hreczaue 0.86, drobne hreczane 0.68, krupki 
poienne (grysik) 0.84, tartofle 0.6, krupy knkoru- 
diiane 0.24, masło świeże 8.00 —8.20, stare 2.70, mi 
ka pszenn nr. 0 0.88, nr- 8 0.80, mąka żjrtnia nr. 1 
0.24, hreozana 0,80,kdkarudiiana 0.28, mli co rtodkia 
niezbierane litr 0.20, zbieran 0.06, mięso wołowe 
1.20—1.72, mięso wołowo prowincjonalne od 
1.04—1’28, polędwic wolowa 1.91, ryby śywe 
2.7», smalec w-eprzowy biały 1,84, śmiettmka 
słodka litr 0.72, rwaśna 0.8C, sadło 1.76, słonina 
l wi^sa 1.64, wędzona 1.76, ser osełkowy 0.70, 
dh.ak.owy 0.66, wieprzo1 iU  surowa 1.46—1.66, 
bułki iwy kle 0.44, kaizerki na mli k\, 0.62, rogal- 
ki ni. maśle 1.82, ehlub śjrtni 0.26, mięso kań­
skie 0.66—0.72.

u-

wieoznie przyjemna
**tete8®ran’a w iyoipwyoh repetyoyaoh, nieoo za 

\  ^  powtarzania.
a*nam. ozyś nie banalnych szczęść godna? 
1? kwói * ciasnych wyzwoion for-

*twierdzająoe i przeciągłe posyła i
tęozowem łyśnięc.om śrenio poparte.

e z w a.
Rodacy 1

„Wiele jn i lat upłj nęło, jakieśmy Ojców na 
szych kraj opaści1* i tę gościnną, brazylijską za­
mieszkali ziemię!

Kto nie słyszał lub nie oaytał o nas, roz­
rzuconych w .Parani b w  liczbie około 80 tysięcy 
głów; któż nie wie i o naszej gromadoe w stolicy 
tutejszegu Stanu osiadłej?

Kiedy jednak bracia nasi po koloniach, jako 
osiedli na stałe, mieli moŻLośó swe dnohowe po­
trzeby zabezpieczyć, my — w mieście, niepewni 
dokąd nas los poprowadzi, gdzie znajdziemy piaoę 
stałą, nie mogliśmy, mimo ehęoi najszczerszych, 
zbudować własnego kościoła.

Powstało parę towarzystw, utrwaliła się po­
mału szkoła polska, ale brak nam jecioze domu 
Boiego, tej koniecznej opoki dla naszych dusz, tej 
osłody dla serc naszych, tego widomego sztandaru, 
któryby nas skupił, złączył i prowadząc do co­
raz doskonalszej jedności i zgo<lv, od utraty wia- 
ry, języka i narodowości nebronił.

Brakowało nam dotąd "orliwego ki p.aaa- 
rodaka, Dył nie eden, co prawda, ale wazysoy 
tymczasowo, jakby » przejeździć tylko, — zrowu 
głównie z braku orła mego kośoiołi ,

Dziś, gdy nam Opatrzność zesłała dobrego, 
miłującego lud śwój, krpłana Polaka, gdyśmy po­
gnali jego żarliwość, jego praeę i dążność do za­
bezpieczenia naszej przyszłości, które, w szkole i

(Depesec porannej.
Sofia. W  procesie pr»eoiw dziennikowi 

Mir, który zarznoił ministrom Petrowowi i Sa-

r wzmoauienir ; ą jeżeli się obawiają niektórzy, 
śe w Izbie nie będzie więoej mi< >śoi d l a  ż y  -  
wiołów, ntrzymująoyok pańztwo, to spodziewam 
się, śe przez równość wszystkich wobeo pań­
stwa wszystkie żywioły przemienią się w utrzy- 
Wująoe państwo.

Boztun e się samo prz^z się, śe rozprawo 
nad tak  w-,iną reiórmą musi być gruntow ri,. 
A t simy jednakże mieć to przed oczyma, śe 
reforma wyrorozi nie zniknie jn i z porządku 
dziennego (oklaski), ponieważ tara, gazie ko­
nieczność państwowa i pnoliozna świadomość 
prawa razem są połąosone oelem osiągnięcia 
wcoómego o«lu, tam wszelki opór jest daremny. 
(Gromkie oklaski i brawa).

Ebmin o, iż rząd z pewnością popierać 
będzii parlamentarne załatwieni") wszystkich 
owych wielkioh kwestyj ekonorj;oznych któ- 
ryoh rozwiązania domagają się scerokie koła 
lndnosoi. to przaoie# reforma wybo-cza zawsze 
stać będzie na pierwszym planie. Nie odrzu-w ow ow i p rz e k u p s tw o , z a p a d ł w ozora j w y ro k ,

L kaznjąoy re d a k to ra  n a  m ies iąc  w ięz ien ia  i 200  oajoie w ięc p an o w ie  m ojej ręk f, k tó rą  w am  p c - 
fran k ó w  g rz y w n y . daję, a b y  u to ro w ać  d ro g ę  do w sp ó ln e j p ra c y .

Opswa. Onegdaj popołudniu pomiędzy Scboenerer: My odrzuoamy ją!(Wesołość.) 
Czecnami, udającymi się z „Besedy* na w y -1 Hohenlohe: Bzac nozyni wszystko, aby 
oieozkę w okolicę, a kilkn młodymi Niemcami Wysokiej Izbie ułatwić szybkie rozwiązanie
przyszło do bójLi, przyozem S osoby zostały
Sokaleozone. Starcia pomiędzy Czechami a 

piemoami trw ały jeszoze podczas wyoieozki. 
WieozorA-m zapanował spokój. Polioya are.rto- 
wale tylko jedną osobę.

Konstantynopol. Wozom wieozorem an­
gielski ambasador dał Poroie nowy termin j

tego wielkiego zadania. Bząd wie wprawdzie, 
śe przeciwieństwa między róśnemi naroaowo- 
śoiami, zamieszkającemi Lustry, także t u t a j  
sprawią pewne trudności, cdnakio właśnie na 
tern poln znajdziecie mnie niestrudzonego i 
jako rzetelny pośrednik będę panom niósł 
ozynną pomoc. Przy tej sposobność’ chcę je-

wszelkie mtrodo-dwadziestoozterogodzinny do spełnienia śądań ' szoze zaznaczyć, śe szanuję 
Anglii. W  tej nowej nooie rząd angielski , we noruoia. 
oświadozu, śe nie zadowoli się przywróceniem] Prezydent ministrów mówi dniej.
status qnc, leci domaga się dokładnego nregn- j H O T ^^O E O R O E A
k>wania gi iioy Port aau odpowiedź wozo-; Poleje i i  & koron poetąwsey.

ale niezadowalającą i nieofteyalną. Nowy p-iyjecfial dnia 16 maia. Hr. W. Baworow-
termin upływa dsm aj. [ 8fei L Ostrowa. Hr. J. Koryto wski z Pio tycz. Hr.

^_ _ , . x i J. Baworowski z Ostrowa.
(Depeste opołudmow,. tow, g Tyszkiewicz

,V J 8« vria- , V ? r i  ^ •oz ó r Wybuchła Buworowuui z Bukowiny, 
na ul. Marszałkowskiej bomba. Zabici: Koml- c. Kuhlmai z Budapesztu, 
earz polioyl Konstantynów I trzy Inne osoby. KAjnpm z Be.iina J.

Hr. L. Dęoicki z K^u- 
z Kolbusnowy. Hr. M. 
P Cieśllński z Rosy:, 
W. Laupenmuhlor i H. 
Turnau z Mikulic. J.

żołnierze -ull salwę, wskutek której 8  osób W iednia.T Weisser ' Sassów r
było rannych.

Cagliari (na Sardynii). Z  powoda róśnioy 
zdań oo ao zapłaty za miejsoa zajmowane przez 
przekupniów na targowiska przyszło do bnrzli-; e

HOTEL FRANCHSK!
Przyjscfiali dnia 16 maja. J. Gierszewski 

Tucholi. S. Kanitz z Budapesztu. A. Krajewsoy

Pułkowi . , kapitan i kilku karabinierów zo- ŁJ n ’ '■ 1 T T v , l  '
stało manionych. Woj. o musiało użyć brc i. ; Gran?0" 8 z Oieniierzyniec. N. Zubkowa ze
Jednego dem onrtrarta zabito, dwóoh zra- i wa- r*gnss

ZuDkowa ze Zboro- 
z Kuszyc. G. Thalhamer ze Lwowa.

r/j targów zbożowych.
Wiedeń 13 maja 

(Z.) Stosunki atmosferyczne były w 
biegłym tygodniu, na ogół biotąo, dosyć sprzy­
jające zasiewom, wszelako powrzechne są w 
sferach rolnicsyoh utyskiwania na brak desz- 
ceów . W piai izie nooe są jeszcze dosyć ch ło ­
dne i zapobiegają zupełnemu wysehnięoiu 
gruntu, mimo tp jednak dłuższe trwanie po- 
suohy byłoby n^bezpieczr.e. Takie w Niem- 
orecli i w Bosy podnosi.* roln’oy głośne skar­
gi na brak deszczów

Tendeuoya tutejszego targu zbożowego 
była w ubiegłym tygodniu dosyć s’lna w prze­
ciwieństwie do targów zagranioznyol Na to 
wzmocnienie tendenjy wnłynęla przedewszyst- 
1 iem ponowna bardzo ;naozna haussa oen 
owsa. Podrożał on w minionym tygodniu o 
przesno 50 halerzy na 50 kilo, tak, śe dziż 
owies jest droższy niż najpiękniejsza pszenioa.

Go się tyoay ruohu handlowego na tntej- 
szym targa, to pod tym względem nie zaszła 
niestety żadna imiana na lepsze, Młyny trzy­
mają się woięi zdała od targu i nie robią 
zaknpów, przeważnie ograniczyły one pro- 
dukoyę i zaspakajają tylko najniezbędniejsze 
potrzeby.

W  życie ustały zupołnie zakupna handla­
rzy piowinoyonphiyoh, a i zapotrzebowanie lo- 
* alnej konsumcyi jest niewielkie.

Knkurudza podrożała o 5 halerzy, oo ^est 
następstwem aieproporuyonalnie wysokioh oen 
ow i, wywołująoyon zwiększenie konsumoyi 
kukurudzy, a ogranicfcoL.s się w nabywa­
niu owsa.

Ikisiejszy stan zapasów głównych ga­
tunków ziarna, nagromadzony oh w "Wiedniu, 
jest następujący: pszeiroy 64 wagonów, żyta 
101, j\jzm ijn ia  87, owsa 212, kul urudzy 241, 
soozewioy 5 wagonów,

Notowania oen za 60 (kilogramów looo 
Wiedeń są na&tępująoe:

Za pszenicę oisańską (77 do 82 kilo)
8-70—9-26, za banatkę (7b do 8J kilo) 8"30 
do i'81), zł towanką (76 do 81 kilo) 8'20 do
8"70, :i l dclno-anstryaoką (76 do 79 kilo) 8T6
do 8‘4fi.

Za żyto iłow.okie (72 do 74 kilo) 7'0o

mono.
Budapeszt. Ogłoszono nas tę > ająoy komu­

n ika t: Ozęść prasy zupełnie t e  ziozumiaia 
mowę ministra nandiu. Ołówny punkt jego 
wywodów tkwi w oświadczeniu, śe przymierze 
z Niemoami zupełnie odpowiada politycznym 
i ekonomicznym interesom krajn. Nadto wyra­
ził minister swe niezadowolenie z powodu, śe 
ozęść prasy właśnie w uzasie zapowiedzi wizy­
ty  cesarza niemieokiegc podkreśla stanowisko 
przeoiwne. (.(mister jednukie nie mógł nie 
wskazać przyczyn tego objawn, które nazwał 
w zupełnośoi przemijająoemi-

Berlin. Dzienniki donoszą, śe strejk ślu­
sarzy jest skończony.

Kraków. R&a , nadzorcu. Towarzystwa Wza- 
jBmnych ubezpieczeń wybiała nadal drn&im dyre­
ktorem Towarzystwa Ignacego Głażewskiego; za­
stępcą dyrektora I-go w miejsce posła Lntoniego 
Gćrskiegc wybrała byłego I  dyrektora Zenona Sło- 
neckiegu; zastępcą dyrektora Ii-go ponownie dra 
Henryka Szurskiego; la s tę p c ą  dyrektora-referenta 
wybrano dotycbckasowego generalnego sekretarza 
Henryka Szatkowskiego. Wszyscy zostali jedno­
myślni! wybrani. Rada nadrorcza prsyjęła do wia­
domości sprawozdani** dyrekcji i załatwił, sprawo­
zdania komisyj rachunkowyoh wszystkich działów.

Praga. Hrabia Henryk Coua«nhove zmarł 
wczoraj w Stankowie.

Śłtokholm. Piet waza Izba parlamentu odrzu­
ciła 126 głosami przeciw 18 projekt rządowy 
o prawie wyborozom, a przyjęła 118 głosami pize- 
oiw 26 wniosek o zaprowadzenie powszechnego 
głosowania z wyborami proporcjonalnymi dla obu 
Izb i skrócenie peryodu wyborczego dla członków 
pierwszej Izby z 9 lat na 6.

Luodyum. Wczoiaj szalał tn gwałtowny 
orkan i wyrządził wielkie szkody Dziś woda stoi 
m  ulioacb na wysokości półtora metra. Kilka mo­
stów jest asikodzonyob. Zawalił się mnr dingosói 
80 metrów.

Petersburg Dzień wctotŁjsiy (1 maja st. 
st.) minął tutaj bez szozególnii,szych wypad­
ków. Tylko w fabryce Kojewnikowa prryszk 
do zabnneń. Strejkująoy robotnicy asrtowali 
przeszkodzić praou cym, przjszło do oćjki, 
strzelano z rewolwerów. Polioya i kozaoy przy­
wrócił: spoaój, 3 osoby zraniono.

T ck jra iuy  z innych miast donoszą, śe 
ozęśo robotnik iw wczoraj strajkowała.

W  Wołogduie przyszło do zaburzeń. 
Chłopi rzuoaii kamiei ami na robotników, któ­
rzy ioh ohcieh zijus.j do zaprzestania pracy. 
Robotnicy usiłowali również zmusić kupców 
do zamknięcia sLlapów. Gdy dano strzały do 
tłumn, rzucił się t uu. na ratuze, aby go pod­
palić. Gubernator Ladynskij, który przybył na 
miejsoe pożaru i kilka innyoh osób odniosło 
rany.

A. Grzelska z N. Sącza. E. Hfcoll z Dreina A. 
Denker z Krakowa. A. Lewioki i; Kałusza.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Przyjechali dnir 15 maja. M. Borkowski z 

Mielnioy. M. b i. Błazowski jun. z Czeren chowa. 
A. Myslakowaki z Mogilnicy. A. br. Harsdorf z 
Podola ror T. Maramorosz z Olesina, X. J  Ce- 
rański i X. A Aksamitowioz z Król. Polskiego. 
X. J. Soleoki ■ Krcywoza. A. K liiiowici z Jaro­
sławia. M. Pragłowski z Tarnopola. R. Rudolf z 
Pasieczny. H. Renger i raazci. T Stryjeński z 
Krakowa. Fr. Tiioińaki z Gdyciyna. A. Morelew- 
ski z Szczerowa. W Singei z Synowódzka. R 
Winterstein z Wiednia. M Deutsch z Budapesztu,

N gły zgon. Wczoraj zmarł nagle we Lwo­
wie i .  udar serce adwokat krajowy dr. Mileński, 
przyszedłeś* do domn z sądn. Pozostawił młodą 
żonę

f  d  «  % I  a  ti e .
‘̂ek̂ skTf Dr. Zenon Pelczar

b. długoletni lekars zakładowy, oruynuje nada od 16 maja 
w TrtieKawct1 w illa 2ofia.

Dr. G re l i f t sk i
ordynuje w ci.orobaeh drój moczowych

od 2 do 4 popoł. Lwów ul. S y k s f u s k s  3 7  I. p.
Ł o a r d tlp ł

” asruiu f t  S k&  P
biarę i delikatną.

W a ze d z i-  d c  nabyci.*

earopuj-
Riion ooolępów kolejowych.

wainy od 1 maja 1»06 według czasu iroakowo - 
sikiego.

Przychodzą do L w o w a :
S, Krakowa • t . 3 0 ,  8 .4 0 * .  6.60, 8.46, 6.26, i, 80-
Z Bios*owa: 10.36.
Z Podwołoczyk na dwoi zeo główny: 7,20, 11 46, i  ,30 

6.60, 10.80.
Z PodwołoosysI: n i  Podnmioze: 2 .0 5 ,  7.00, 11-36 6 26 

10 lS*.
Z Ozemiowiec: 12  2 0 * . 1.4(1, 6 10, 6.46, 9 06+.
Z Kołomyi: 1C.06.
Z Staniał, .fowi 8,06.
Z Bawy i Sokala 7.bC 
Z dw orow i: 8.) 8, a.6V 
Z Samboi. : 8.16 , 1.5C, 9.20*.
Z ZjaweoL.negc_ '/-29, 11-60 10-60- 
Z Tuohl 8 65 
Z Bełaea 4-60.

Odehod^ą ze Lw ow a:
Do Krakowa: 8 .2 5 .1 2 .4 5 * ,  2  4 5 ,  4.05*, «.85 
Dc Bzetzowa 4.06.
Do Podwoioozyik a dworca głównego: 6.20, 10.66, 2 .2 1 , 

6.16*, 9.60*.
Do Podwołoozyak i  Podłam cie 2  3 6 ,  6.96, 11.16, 6.87* 

1C.08*:
Do Ozerniowmc: 2.51*, 2 .4 0 ,  6.16, 9.20, 10.40*
Do Siryja: 11.80*.
Do Rawy i Sokma ' .26*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.JC*
Db Sar* m . : 8. >6, 4.16,10,31*.
Do Kołomj. lŻ ydao iow i. 8.A 
I?o Przemyżła Onyrowr : 10.05'
Do Lawoo-ir go 7.30, 2.80, 6.26*,
Do Belica 10.46
Do Stamalawowa. Oiortkuwa, Huaiatyna 9 10*

Pooiągl lokalne 
Przychodzą do L w o w a :

Z Br*uofiowi< : (od t mait do 2? września i 7.07 przed- 
połnan: am, 8.25, 6.80 popomd. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i r* oat świata), 10.00 erzeUDoł 1.46 
po południu, (od 1 czerwca, do 81 sierpnia wl. co­
dziennie) 9,85 wibciór.

Z Jancw r 1|5 do 80|9 wl. codziennie)' 1.16 popoł., 
(od 18|o do 9|9 wł. codzienni'-' 8.45 T-ieozór zad 
w n. adziele i rz. Lat. Swjjfta 9.26 wieciór.

Ze Szezeroa: vod 27 5 do 16[9 wł. w niedziele i rz, ka.
twiątu) o 9.4C wieczó:

Z Lubienia: (od 18|5 dc 16|9 '*1. w niedi i rs. k. święt#) 
o 11.60 wleczói

Odchodzą ze L w o w a :
Do Brzuohowio: (od 6 r-aji do 28 wrzcńnia w l) 6.06 ra ­

no 2.28 40 i 6.26 popoł. i ylao w Ł>edzibie i
rz. i świata); 9.0C prLnipoł. i 12.40 popołul, 
Od 1|6 do 818 wl. codzienni: 8.84 wieczór.

Dc Bai 7 Buskie, : ' 8* w nocy (kaidt j nieazieli).
D ) Janowa: (od 1|5 do 80,9 wł. codziennie) prsed

poł. (od :8|6 do 9 9 wł. w niedzieli i rz. k. święta) 
1.86 popó*., zaś ood»iennio u.Iw popoł

16|9 w medz. i

Rada państwa.
1 Wiedeń. Na poozątku pouiodzeina Izby 

poselskiej odozytał przewodnioząoy pismo oe- 
sarskie, w sprawie ustąpienia bar. GautsoŁa i 
mianowania ks. Hokenlohego, następnie i- 
dzielił głosu nowemu prezydentowi ministrów.

ii s. Hohenlohe: Wysoka Izbo! Zamiano­
wany przez J . Ces, Król. Mość prezesem gabi­
netu, mam zaszozyt przedstawu się Wysokiej 
Izbie. Przyotępująo do rozwi ńęoia programu 
rządowego, pozwalam sobio prnedewszystkiem 
na to wsi azaó, śe w tym programie naczelne 
zajmuje miejsoe owa reforma, której dzisiaj 
wszystkie ludy w Austryi z naprężeniem o- 
ozekują, t  j. reforma obecnego systemu wy­
borczego (oklaski)

Chodzi o to, aby austry&okio prawo wy­
borczo do Bady państwa oparto zostało na 
podstawie powszechnego i równego prawa gło­
dowania i na tern pola przeprowadzić Z L s n d ę  
równych praw wobec równych >bo> ąnbów 
(Oklaski). Austryaoka świadomość państwowa 
i austryaoki parlament ma przez to otrzymać 
nowe siły ośywoze, gdyś jeżeli najszersze koła 
ludnośoi biedą z interesami państwowymi ściślej 
połączone, to państwo może tylko nowyoh s i ł : i-°o pu*™.., »»»
z tego źródła zaczerpnąć. Przez polityczne zro- 1)0 &-‘0Ł"ł^ ' k raedpoł. (o 27(6 do
wnanie wszystkich austryaokiob o b j ateli m o- < j^0 Lubienia: fl.fll popL od 1816 do 16|9 w nisdsiele i 
śe austryaoka idea tąoknosoi doznać tylko j rz. k. święta
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Pamiętnik lekarza.
(Z  fraaousklsgo.)

(Olą* dsloy).
Najprzód, pogrążony będąc w półżwiado- 

meioi, odczułem tylko ulgą, jakiej doznajemy 
zwykle po zdobyoiu się na krok etanowozy — 
■ly lub dobry, be* względu na mogąoe wypły­
nąć a niego następstwa.

. — Stało się! — mówiłem sobie a pewnem 
zadowoleniem.

Myśl, *# śadne moje cierpienia, ani roz­
pamiętywania nie im ienią już faktu spełnio­
nego, dodawała mi sił i odwagi.

Tak się diieje s wy k le : prayjmujemy sto­
sunkowo najłatwiej rzeosy nieodwołalne; ozu- 
jąo, śe nie ma na nie rady, godsimy się s nie­
mi prędzej, niś * mniejsaem iłem , na które 
jest jesEose lekarstwo.

Szosery żal Klotyldy i jej red liny  zanie­
pokoił mnie żywo.

Nie spodziewałem go się woale. Przy- 
pusioiałem, iś oałe otoozeuie zapomni wkrótoe 
o nieboszoiyku, który aa iyoia stał wsiystkim 
na lewadzie i którego nikt nie kochał.

Stało się wręcz przeciwnie: obrai jego za­
miast się przyćmiewać, nabierał w pamięci po­
zostałych, barw coraz żywszych.

Zapomniano jedynie o jego wadach, o za- 
męoie, który oierpieniami swemi wywoływał; 
w pamięci rodziny posostał nie takim, jakim 
był w ostatnich ohwilaoh — sparaliżowanym, 
bezwładnym, leos pełnym sił, zdrowia, weso- 
łośoi, dowcipu, pozbawionym wad mu wła- 
śoiwyoh.

Słuohająo tych pochwał, doznawałem po­
trzeby usprawiedliwiania się przed sobą sa­
mym, mówiłem sobie, że to, com uczynił, było 
konieosnem, nieuniknionem... że nie mogłem 
inaozej postąpić... że dłuższa ohoroba Audoui- 

wąoiłaby do grobu Kloty Idę...na

Nie zbyt wierzyłem tym swoim dowodze­
niom, leoz nie doznawałem jeszoze wyrzutów 
sumienia.

Niebawem j'ednak myśl, żem popełnił 
zbrodnię, zbrodnię w oałem znaczeniu tego 
słowa, ta  myśl poozęła mnie trapić, jak  zmo­
ra. Odtrącałem ją, leos wraoała ustawioznie...

Nie pomagały już żadne argumenta, ża­
dne soflzmata, widziałem jasno, że jestem mor- 
deroą Audouina; a im bardziej zastanawiałem 
się nad wszystkiemi szozegółami ostatnioh jego 
ohwil, tern bardziej czułem się zgnębiony.

Ohoćby bowiem powrót do morfiny oka­
zał się koniecznym, powinienem był zastoso- 
wywać ją  w dawkaoh określonych, jakbym to 
był uosynił względem każdego innego chorego.

Zresztą ostatnią, zabójczą dozę, wstrzy­
knąłem mu w chwili właśnie, gdy zaczynał się 
uspakajać.

Działałem wówczas pod wpływem obłę­
du, leoz teraz, gdy umysł mój uspokoił się i do 
równowagi powróoił, o* ytalem w głębi duszy

wszystkie myśli, które nurtowały mnie wówozas, 
zagłuszone gwałtownością uczuć...

Nie, nic nie usprawiedliwiało owego kro­
ku, na który tak długo nie mogłem się zdo­
być; nie uczyniłem go ani przez współozucie, 
eni z konieoinośoi dotrzymania słowa; nie my­
ślałem wówozas o nikim, i o niozem, tylko 
o sobie samym.

Jedno mogło było zbrodnię moją złago­
dzić : wyrzeczenie się wszelkich korzyści, jakie 
mi zapewniała śmierć Audouina.

Uozynek mój wtedy byłby występnym 
wprawdzie, leoz bezinteresownym...

Leoz był-że nim istotnie?
Fakty  jedynie mogły dać na to od­

powiedź.
Zrozumiałem wreszsie, że powinienem 

samemu sobie dowieść szczerości mojej pobud­
ki i wtedy to dopiero odczułem w pełni, jak 
wielką zrzeozenie się będzie dla mnie ofiarą...

Leoz nie było innego sposobu dla uni­
knięcia strasznyoh wyrzutów sumienia.

Miłość moja dla Klotyldy wzrosła jeszcze 
po spełnieniu tego morderstwa.

Wyrzeo się jej, to snaozyło wziąć rozbrat 
ze szczęściem na wieki, popaść znowu w osa­
motnienie, tern przykrzejsze, iż zaznałem p r ' 
smaku żyoia domowego, rozkoszy rodzinnych- • 

A jednak należało spełnić tę  ofiarę... byłf 
to  jedyna możliwa ekspiaoya mojej zbrodm, 
jedyna za nią kara.

Winienem był ją  nałożyć na siebie dla* 
tego bodaj, aby mojem przestępstwem nie sk& 
lać Klotyldy, aby jej nie uozynić w sp ó ln ic z k a  
moja poniekąd, aby jej nie przykuć do m*gó 
przeklętego żywota...

Bomansopisarze nowocześni przedstawiaj* 
coraz ozęSoiej sytuaoye tragiczne, których cala 
groza spoozywa w sumieniu, w myślaeh boba' 
terów...

(Ciąg dalszy nastąpi).

JEDWABRadium 

i Mesallnowy

Pepitowy 
i w paski JEDWAB Louisine 

i  taftowy JEDWAB Satin Chine 

na podszewki JEDWAB
na bluzki, suknie we wssystkioh oeaach, jakoteż najnowsze ozarns, biała i kolorowe jedwabie Hannabarga .od 00 ot. 

du złr. 1136 sa metr. Franco i już oclone aż do domu. Wzory odwrotną pocztą. Fabryka jedwabiu HEMMEBERG Ztirych (Zurieh).

Michał Kassaraba
em. komisarz konceptowy toagiztratu lwowskiego 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
dnia 14 maja 1906 r. przeływzny lat 86.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie zię we środę dnia 16 maja b. r. 
o godzinie 4-tej po południu z domu Lałoby przy u. Zółkiewzkiejl. 28. 
na cmentarz Łyczakowski, do grobowoa familijnego, — na który w 
głębokim smutku pogrążona tona wraz z synem — krewnych, przy­
jaciół, i pobołnych chrseścian zapraasają.

Nabożeństwo iałobne odbędzie się w csrkwi św. Mikołaja we 
czwartek dnia 17 maja br., o godzinie 10 rano.

Lwów, dnia 15 maja 1900.
A. gnrkowzki, Lwów, ul- Sobieskiego 1. 10.

Najlepsze
dostarcza elcowe

J a n  Z i ę c i o r
ftinkęjonarjuaz ck. Kolei państwowych i właściciel realności 

po długiej a ciężkiej słabości, zaopatrzony św. Sakramentami zmarł 
dnia 14. maja 1906 roku, w 68 roku życia

Obrzęd pogrzebowy odbędzie zię we środę dnia 16. mąja b. r , 
o godzinie 4-tej po południu z domu żałoby przy ul. Bilińskich 1 4, 
na cmentarz Janowzlti, na który w smutku pogrążona żona — krew 
nych, znajomych i pobożnych zaprasza.

Lwów, dnia 14 m aja 1906.
„OONOOBDLA" A. Karkowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

Z  Mruozkowskloh

F ra n e isz k a  Jaw o ro w ie żow a
zmarła dnia 14-go maja 1906 roku, po długich a ciężkich cierpieniach 

opatrzona iw. Sakramentami, przeżywszy la t 85.
Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 16-go maja b. r., o godzinie 

8-ciej po południu a domu żałoby pray ul. Szymonowiczów 1.6, na cmen­
tarz Janowski, na który w smutku pogrążona rodzina zaprasza — krew­
nych, przyjaciół, znajomych i  pobośnyoh chrześcian.

Lwów, dnia 14 maja 1906.

„OONOOHDIA* A. Karkowski ul. Sobieskiego Ł 10.

Byłem łysy.
To oznajjemst ważine dlaenie Pań ł Panów, którzy 

dotychczas używali wiele środków bez skutku.
Mimo użycia różnych środków, które nie pomogły, do- 

brzeby było do mnie napisać, a ja mogę napewno zaręczyć, że mój 
środek na porost włosów jest najskuteczniej­
szy. Robiony podług mej recepty został u- 
znany i moje imię wszędzie jest znane. — 
W pierwszych dniach użycia naciera się gło­
wę, włos zaczyna rosnąć i silny porost na­
stępuje, prócz tego pomada ta wzmacnia ce­
bulki, tak, że na zawsze usuwa wypadanie 
włosów.

Tysiące poświadczeń mogę przedstawić, 
jakie otrzymałem w ostatnich sześciu mie­
siącach.

Próbna doza bezpłatnie.
Mój środek na porost włosów w krótkim czasie przynosi 

skutek, włos porasta z tą  samą siłą co u młodych, zdrowych ludzi.
Preparat mój używany przez osoby wszystkich klaB towarzy­

skich. Wielu znajomych łysych używało mojej recepty z korzyścią. 
Pomada ta nie dopuszcza wypadania włosów i usuwa łuszczenie, 
siwym włosom powraca pierwotny naturalny kolor, każdemu chętnie 
poszlę próbę gratis i opłaconą, jak przyszłe mi swój adres. Karta 
korespondencyjna wystarczy. ,

Wiliam Scott
Wiedeń, Wien, 1./856. Franz Josefs-Kai 19/856.

Najnowszego systemu oryginalne amerykańskie

kosiarki, żniwiarki 1 wiązalki „Ideał" 
przetrząsać*© do siana i grabiarki

Zimy

p o l e c *

SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH W KRAKOWIE
(Hotel centralny) 

dntow anlo bezpłatne, oonnlkl na źądsnls odwrotną pooztą.

Redaktor odpowiedzialny W a e ła w  M o s to w s k i .

niżej cen fabrycznych do kaideU5cy' kole
HENRYK EBER

Lwów, plac Smolki 3.

Słład płócien tayMici
Lwów, H alicka 16.

poleca
kompletni* gotowe w ypraw y ilu- 
bne w raz z pożol*lą od złr. 200.

W aln e  dla P a ń l Gustowne nowości 
bławatne jak batysty  francuskie, płótna 
angielskie oras wielki wybór lekkich 
weln u* suknie i  kostyumy damskie po­
leca po nadzwyczaj niskioh oenaoh Anto­
s i  Uwiera Lwów, ul. Halicka L 12.

P an n a
obznajomiona z ekspedycyą ga 
zet i ogłoszeniami posiadająca 
ładne pismo i chlubne świade­
ctwa znajdzie zaraz posadę. Zgło 
szenia pod „Ekspedycyą14 biuro 

 Sokołowskiego.
W sprawach losów
stać ■ nassyoh usług. Sprsedajemy losy 
tak ia na spłaty mieaięoin*. Losy sasta 
wionę wykupujemy i odstępujemy je  na 
spłaty. Prosimy caśędaó naszego u le n  
darsyka, k tóry  rossyłamy bezpłatnie. 
Kupno i sprzedaż efektów i monet 
SchOlz i Clia]ea Dom bankowy we 
Lwowie, plac Mar Tac ki 7.

Dywany
chodniki jutowe,dywaniki, chodniki jutowe, wełniane 

s tnyżone i kokosowe, angory i kosy prsed 
łóżka narsnty  na otomany, pledy do po 
dróży, kooyk*, resztki okodników w ogro 
mnym wyborse sprsedaje po najniżssyeb 
cenach. Spółka tapioerów lwowskich w 
likwidaeyi ■ powodu swinięeia handla 

Lwów, Jagiellońska 8.
Bardzo  ozdobne plnssowe narsu-

tk i (Leufry) na stoły i wóaki daiaoinne, 
dawniej po kor. 2, 8-50, 6'60, 7 i 7 60 
teraa po kor. 1’80, 2 5?, 4’80, 5, ż-80 itd. 
a powodu likwidaeyi poleca apółka tapi­
cerów Lwów, Jagiellońska 8.

( iforka ochreMU: „HofW i ć t ‘* _ |

L in iB ie n f.G a p sic i
P a in -E x p eIIeru ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bele uśmierzające nacieranie; do aabyola 
we wszystkich aptekach po cenie 80 hal. 
Kr. 1.40 i 2 Kr. »
.• Przy Łcpnis tego powszechnie ulafcio- 
owo środka domowego należy przyjmować 
-tylko butelki oryginalno w pudelkach * 
naszą ochionną marką „kotwicą", wten- j 
exas jts t pewność, io  aisj otrzymała i 
wyrób o r y g i n a l n y .

6 A p te k a  D r. R ic h te ra  ‘ 
p o d  „ z ło ty m  lw om " w P ra d z e ,
ulłen Elżbiety No. Btiowy, Wysyłkacodrlruna.

W ilgoć, grzyb, pleśń
najsilniejsi-? w kościołach, pełacech, 
domach esynsz. etc. usuwa tylko „gla­
zury na Liome usnania od P. T. 
Duchowieństwa, arystokracyi i u la .  
chty sa roboty prses la t 10 wykony­
wane. Zgłozzenia: Biuro fabr. „flla- 
iu ry n y “ Lwów, Hetmańska 12. Te- 

lefon 686. 10 la l gw arancyl.

Szybkow ary  naftowe, gasowo, ory­
ginalne sswedzkio najtaniej poleoa Fr. 
Chladek magasyn wyrobów łelaanyoh,
metalowych Lwów, Bynek 45.

Dr. U H M Y

płynie

Doskonale odtłuszcza i od­
każa skórę, sapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wzmacnia ich p o r o s t .  Do 
nabycia w lascbniej- 
siych aptekach, dregue- 
ryaoh i składach perfum. 
Główne sk łady : — we 
Lwowie Hay, Mikolazoh; 

w Krakowie: Beim.

Za 2 złr.
prserabia stare materace (8 podusiki) 
supełaie jak n o . e. Drelichy na pokrycia 
od 50 ont. sa metr. Nowe materace wło- 
sienne obłożone watę Dra Bischofa j rze- 
oiw molom od 15 ił.  materace z trawy 
morskiej od 6,60, obłożone watę Dra 

Bischoia od 10 zł.
Kołdry od 8.50 sł. w keidej cenie — po­
leca najtaniej speoyalna pracownia koł­
der i materaców Józefa Schuatra  

Lwów, Kopernika 5.______
Fortepian W irtha krótki, krsyźowy, 

mało nżywany tanio do tpriedania. B łii 
sza wiadomość prcy ul. Kochanowskiego 
7 a w parter.e.

Wspaniała
•ypialnia ■ drzewa jaworowego poli- 
turow ana w stylu angielskim składająoa 
się > dwóch łóiek, 2 szafki nocne s mar­
murami, 2 ssafy (jedna z lustrem belg. 
szlif) 1 umywalnia a marmurem i lustrem 
belg. cena sklepowa kor. 950
2 kołdry atlasowa jedwabne na 

wełnie 195/186 m. kor. 100
6 prześcieradeł pod kołdry z naj-

lepssego ssifonu kor. 42
6 prseścieradeł na u s ła n ie  „ 24
4 poduszki, każda 6 funtów pie­

rza z puchem mieszane „ 128
2 jaśki s najlepszego pierza s pu­

chem m itsizne „ 18
12 possewek do podnizsk s naj­

lepssego sziźcnu „ 86
6 possewek do jaśków » 10
2 materace druciane najlepsze „ C8
2 materaoo wtosienne 10 kg „ 140
2 kapy na łóżka wełniane z a-

plikaoyę „ 50
2 pary portier wełnianyoh Imo „ 70
2 karnisey mosiężne „ 22
2 dywaniki prsed łóżka Im  „ 20
2 „ nad łóżka Im_______ „ 0 )

Bazem kor. 1721
Obecnie razem z powoda likwi- 

dacyi za kor. 1.300.
Te same sypialnie dębowe lub orze­

chowe z tańszą pościelą 
o 100 do 300 kor. taniej. 

Jadalnie, salony, mebelki luksusowe
, możliwie najtaniej.

W szystkie towary sę najlepszej jakości i 
dajemy pełnę gwaranoyę osobistę.

Z a  Spó łkę  tapicerów lwowskich  
ul. Jagie llońska 3.

Józef Sctaier Kamera tali
I likwidatorzy.

Now y

ścienny rozkład jazdy
w a in y  od 1. maja 1906

jest do nabycia

liczba O.
po 70 hal. —  na kartonie K. 1 

j i k .  j i W #  J tk k .

Pierś cienki 
zaręosynowe, obrączki, 

szpilki ślubne, srebro stbłowe 
(Ursędownie oeohowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach, o n a  wszelkie biżaterye 

poleoa Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

lu ropejski.

Depeadauce Hotel Bristol 1 j. T eatr rozm aitości
W ystęp najlepszych sił artystycznych. * ^ P |

Codziennie 9  nowe senzacyjne komedye

więcej zarobku dziennego
Tow arzystw o domowych robót pończo­
szkowych. Poszukujemy osób płci obojga do wy­
robu pończoch na naszej maszynie. Pojedyńosa 

i ssybka praca prses cały rok w domu. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odległość 

niema wpływu, sprzedajemy roboty,
Tow. doiiowFcM robfit coftciosiltowycl'

T H O S. H. W H IT T IC K  i Sp. 
P raga , Petrske nam esli 7 —  997.

I

Nowo urządzona

E l e k t r y c z n a  p a l a r n i a  k a w y
We Lwowie, ul. Batorego J. 2. 

Leonarda So leckiego
Poleca

znakomite Kawy palone najnowszym sposobem 
za pomocą gorącego powietrza.

Na żądanie pali w każdej chwili w obecności kupują­
cego począwszy od 1 klgr.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

W i e d e ń s k i
Bank Związkowy

Kapitał akoyjny:
K. 100,000.000

Fundusze “
■ r e z e r w o w e :
K. 28,000.000

Filia w© Lwowie
LWÓW

we własnym gmaohu przy

oL Japllrtsklsj 1. 3.
Telefonu nr. 57. Dyrekcya

Zakład cen tra lny : 
W iedeń:

K IL IE : »as»lg n|Ł . 
Berno, Budi>i>e8£t, Czer- 
niowce, Cleplioe, Frie- 
dek-Mlstek, Orno, P ra­
ga ProJciojów, W. Neu- 

■tadt i St. PHlten.
19 kantorów wymiany 

1 kas depozytowych 
we W iednin.

Telefonu nr. 858 K antor wy* 
miaBy. ,

Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz trausakoye w zakres kantorów 
> wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje w kładki w rachunku czekowym  i w rach.bieżącym . 
Przyjmuje W kładki na 3*6'/. książeczk i wkładkowe. Oprocento­

wanie rozpoczyna się z dniem następnym po złożenia wkłsdki a koń- 
ozy się s dniem poprzedzającym pedjęoie wkładki. Podatek rentowy 
opłaca bank z własnych fnnduszów. t

Eskontu|e weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład pa­
pierów wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagrań- 
Kupuje I sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy  

na zagraniczne miejsca.
Wydaje listy kredytowe na wsiystkie kraje.
Wymienia kupoDy i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagrani­

cznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 
Bewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościo­

wych, podlegających losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilno ozuwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i roz­

gałęzionymi stosunkami w całym świecie' kupieckim.
Zak ład  zastaw niczy udsiela stliozek na kosstownośoi i pzpiery wat*

tościowe.

oryginalne patentow ane

Klozety pokojowe
(w roemaityoh dyskretnych formaob, bez- 

wonne) |
są dla zdrowia i pielęgnowania chorych niezbędne.

Bidete, Irrigateurs, higsn. spluwaczki we wielkim wyborze.
Oddział klozetów i pokoi kąpielowy oh, artykuły dla choryeh, fotele do wo­

żenia ehoryoh, szable żelazne i t. p.
, illustrowane cenniki gratis i franco wysyła c. i k. uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A M N A
Lwów, ul. Jagiellońska 8-

Główne zaatępetwo Auitro-W ęg. Tbermophor. Przedsiębiorstwo. 
(Oispło bez ognia).

Własne składy we Wiedniu, Budapeszcie  I Bukareszcie.

Lubień.
Zakład zdrojowo-kąplelowy 1 hydropatyoiny,

Staoya kolejow a w  miąjaon.
Hajsllnfejeze wedy sia cr ne na kontynencie. Kąpiele siarozane, borowin*1̂

siarczano-gazowe; kąpiele ga e z kwasem węglowym i  la Nauheim. W  Lul-ie^
leczę zię ze znakomitym sk em najbardziej zastarzałe formy reumatyzm0 j,-
stawowego jakoteż miężui > go. Isohias, Artretysia, Nerwoból, c brzęki p° ,
maniach i zwichnięciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobieoe, zatr0 
metaliczne i spóźnione postacie kiły. ft,

Leusenie elektryką, masażem, gimnastykę. Łazienki centralnie ogrz®*V 
mieszkania wygodne i suebe w I i Ili sezonie ju ł ad I K. w II sezonie 1 K. 40 dzl*B.i< 

W iększa ozęśó pskoi opalana. Beztanraoya dobra i niedroga. Poczta, 
graf i apteka w miejeou. Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h. od

Sazon kąpielowy od 20  maja do końca wrzainla.
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztę: „Zarząd kąpielowy

Lekarze zakładowi:
Dr. K saw ery  Obm lńskl i Dr. Antoni M k o la s se k .

Na wszystkie
* «  se y ję lk u  p ism a  codzienne miefseome, zam iejsco­
we, w iedeńskie i zag ra n iczn e , tyg o d n ik i, iluslracye  
a rtystyczn e , p ism a  h u m orystyczne, m ody, iu r n a le , 
p rzy jm u je  prenum era tę z  dostaw y w m iejscu  tub 

w y sy łk ą  na p ro w in cy i po cenach red a kcy jn ych

Ąjencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w ,  p a s c u k  H a u s m a n a  9 .

g r  Ogłoszenia do wszystkich piam najtaniej. “W i

Papior i  fabryki Braci FiaZkowikioh, Z d rak am i E. Wimiara*


